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nów, zgodnie z 
czeństwa.

Zatrzymując

dzynarodowej, podkreślając wzrost 
sił politycznych, gospodarczych i 
moralnych obozu socjalistycznego.

PAP
Stwierdzając, że Związek

Wł- Go mufli i 
konferencji wykorerej w Warszawie

planu 5-Ietniego I Sekretarz KC 
wskazał na szczególną doniosło*.: 
pełnego zrównoważenia bilansu na 
szego handlu zagranicznego. Wy­
maga to przede wszystkim .znacz­
nego zwiększenia eksportu, a więa 
dalszego, szybkiego rozwoju pro­
dukcji eksportowej. Problem ten

się na

organizacjom partyjnym i zało­
gom zakładów przemysłowych pro 
dokujących na ekspdrf. ‘

Końcową część swego wystąpie­
nia Wł. Gomułka poświęcił krót-
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Z udziałem Wł. Gomułki odbyła się 3 bm. w Warsttwie 
konferencja partyjna w 3 okręgu wyborczym, obej­

mującym prawobrzeżne dzielnice stolicy. IV konferencji 
udział Wzięło 367 delegatów reprezentujących Podstawowe

W Obserwatorium Astronomicz­
nym na Krymie zakończono mon­
taż największego teleskopu w 
Europie o średnicy zwierciadła 

2,6 m i wadze 62 tony.
Fot. - CAF

Tak donosi agencja TASS, w dniu 17 lutego ambasador 
radziecki w Bonn, A. Smirnow wręczył kanclerzowi 

NRF Adenauerowi aide-memoire rządu radzieckiego.
dziecki usiłuje się niekiedy stra­
szyć wojną, która miałaby by
odpowiedzią ńa zawarcie traktatu

H. S. Chruszczów
wręczył Order Lenina
Obwodowi Swierdłowskiemu

N. S. Chruszczów wręczył w 
piątek 3 marca Order Lenina 
Obwodowi Swierdlowskiemu 
za sukcesy w rozwoju rolnic-

Na uroczystym posiedzeniu
obecnych było około 
przedstawicieli ludności 
wodu Swierdłowskiego,

1400 
Ob- 
jak

również goście z innych części 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Aide-memoire głosi, że pro­
blem traktatu pokojowego z 
Niemcami to obecnie najważ­
niejsza sprawa w stosunkach 
radziecko - zachodnionlemiec- 
kich. Rząd radziecki przywią­
zuje do szybkiego rozwiązania 
tego problemu bardzo wielką 
wagę. Rząd radziecki wyraża 
przy tym gotowość do prze­
dyskutowania wszelkich kon­
struktywnych propozycji rzą­
du Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. o ile propozycje ta­
kie sprzyjałyby zawarciu tra­
ktatu pokojowego. Rząd ZSRR 
deklaruje gotowość do przy­
stąpienia w każdej chwili do 
odpowiednich rokowań z rzą­
dem NRF.

Aide-memoire rządu radziec 
kiego podkreśla, że rząd ZSRR 
zawsze dążył do wszechstron­
nej poprawy stosunków z NRF 
i pragnął, aby stosunki te prze

Kuluarowe rozmowy

ksżtałciły się w trwałą, przy­
jazną współpracę.

„Faktem jest — głosi aide-me­
moire — że w Niemczech Zachod­
nich z roku na rok coraz moc­
niej i natarczywiej rozlegają się 
głosy ż żądaniem rewizji obecnych 
granic w Europie, mimo że wszy­
scy zdają sobie sprawę z tego, że 
w żądaniach takich kryje się groź 
ba nowej wojny. Glosy te wzma_ 
gają się w miarę rozwoju zbro­
jeń NRF.

Rząd federalny nie może nie 
znać reakcji wywoływanej tego 
rodzaju żądaniami wśród naro­
dów Związku Radzieckiego, Polski. 
Czechosłowacji i w innych pań­
stwach europejskich". Radzieckie 
aide-memoire wskazuje, iż w NRF 
niektórzy politycy „dają do zro­
zumienia, że CDU być może zgo­
dziłaby się zawrzeć traktat poko­
jowy z uznaniem obecnych granic, 
ale w NRF wszak istnieją miliony 
przesiedleńców i jeśli rząd uzna 
granice, wówczas przesiedleńcy ci 
nie będą popierali partii, która 
znajduje się dziś u władzy.”

Aide-memoire przypomina, iż 
propozycje radzieckie przewidują 
rozwiązanie problemu Berlina za-

pokojowego 
podkreśla:

ż NRD. rząd ZSRR 
..Związek Radziecki i

jego przyjaciele mają wszystko, 
co jest niezbędne, aby należycie 
obronić słuszną sprawę”. (PAP)

Odmowa przyjęcia 
„pszenicznej" pożyczki

Z Bejrutu donoszą, że Liban od 
mówił przyjęcia amerykańskiej 
..pszenicznej” pożyczki (udziela­
nej w formie dostaw pszenicy) na 
sumę 50 min. funtów libańskich ja­
ko „nieodpowiadającej jego inte­
resom”.

Prasa libańska pisze, że pożyczka 
amerykańska nie odpowiada Liba­
nowi z powodu zbyt wysokiego o- 
procentowania. Ponadto Ameryka­
nie mieli wysunąć warunek, że sa­
mi określać będą ilość pszenicy, ja 
ką w danym roku powinien zaku­
pić Liban, bez względu na jego 
większe, czy mniejsze potrzeby.

kraju okręgowa konferencja 
PZPR zwołana w celu prze­
dyskutowania zadań organiza­
cji partyjnych w kampanii wy 
borczej oraz wysunięcia kan­
dydatów na posłów do Sejmu 
z ramienia PZPR.

W dyskusji głos zabrał Wł. 
Gomułka. Omawiając znacze­
nie konferencji partyjnych, 
które odbyły się we wszyst­
kich okręgach wyborczych w 
kraju, I sekretarz KC PZPR 
wskazał, że celem ich było 
przedyskutowanie w gronie 
szerokiego aktywu kandyda- 
tur z ramienia PZPR na po­
słów do Sejmu. Taka forma 
szerokiej dyskusji jest dal­
szym poważnym rozszerzeniem 
demokracji wewnątrzpartyj­
nej. Zwoływanie tego rodzaju 
konferencji wskazuje na to, 
jak wielką wagę przywiązuje 
partia do działalności Sejmu, 
do działalności posłów.

Sprawowanie funkcji posła 
— oświadczył m. in. Wł. Go­
mułka — to zadanie ciężkie, 
odpowiedzialne i trudne. Na­
leży pamiętać o tym, żc Sejm 
spełnia funkcje kontrolne nad 
działalnością rządu, a więc 
równocześnie kontroluje, czy 
linia partii realizowana jest w 
praktyce zgodnie z interesami 
wyborców, zgodnie z interesa­
mi mas pracujących.

Mówca poruszył również problemy 
działalności rad narodowych jako 
gospodarzy terenu. Podając jako 
przykład, politykę mieszkaniową, 
Wł. Gomułka wykazał, jak wiel­
kie są możliwości pracy rad i po. 
szczególnych radnych, jak wiele 
można zaoszczędzić i jak bardzo 
można przyspieszyć realizację pla-

Prot St. Kulczyński 
doktorem honoris causa 
AM we Wrocławiu

3. bm. w auli Politechniki 
Wrocławskiej odbyła się uro-, 
czystość nadania dyplomu 
doktora honoris causa Aka­
demii Medycznej wc Wrocła­
wiu prof. Stanisławowi Kul­
czyńskiemu. W uroczystości 
udział wzięli: sekretarz KC i 
I sekretarz KW PZ.i’R we Wro 
cławiu Wł. Matwin, minister 
zdrowia i opieki społecznej 
prof. R. Barański, przewodni­
czący Komitetu do Spraw Tech 
niki prof. D. Smoleński rek­
torzy wielu uczelni krajowych 
i młodzież studencka. (PAP)

przed drugą częścią sesji NZ
yyT kuluarach ONZ toczą się obecnie rozmowy między 

szefami delegacji wielkich mocarstw na temat możli­
wości zredukowania do minimum porządku dziennego drugiej 
części XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ. W czwartek 
debatowali nad tą sprawą na prywatnym spotkaniu przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych — Stevenson i Związku 
Radzieckiego — Zorin. Dotychczas nie wiadomo jednak, czy

osiągnięto jakieś porozumicni e.

„Proteus” wpłyną! 
do Holy Loch

Młodzi demonstranci brytyjscy, 
przeciwnicy broni nuklearnej na 
próżno starali się w piątek nie 
wpuścić amerykańskiego okrętu 
„Proteus” do Holy Loch w Szko­
cji gdzie mają stacjonować ame­
rykańskie atomowe łodzie podwo­
dne z pociskami nuklearnymi 
„Polaris".

„Proteus”, który 
zaopatrzeniowym 
nych. wpłynął do 
ly Loch z Morza 
piątek rano. Mał<

będzie okrętem 
łodz.i podwod-
odnogi w Ho- 

Irlandzkiego w 
> łodzie, które

wypłynęły na środek odnogi, by 
zatarasować mu drogę, zostały 
rozproszone przez motorówki poli­
cyjne. Przejeżdżały one obok łó­
dek z dużą prędkością: wysoka 
fala wywracała łódki i paraliżo­
wała ruchy flotylli. (PAP)

Baza wypadowa 
przeciwko Kubie

Gwatemalska Partia Pracy 
opublikowała oświadczenie, w 
którym wskazuje, że „w każ­
dej chwili dowództwo wojsko­
we USA może dać rozkaz roz­
poczęcia na szeroką skalę prze 
rzucania na Kubę desantu 
wojsk najmitów z samolotów 
stacjonujących w Gwatemali".

Korespondent Agencji Pren- 
sa Latina donosi z Hondurasu, 
że prezydent Gwatemali Ydi- 
goras Fuentes wystosował nie­
dawno do ministrów spraw za­
granicznych krajów Ameryki 
list, w którym domaga się pod 
jęcia zbiorowo kroków prze­
ciwko Kubie, zagrażającej ja­
koby Gwatemali. (PAP)

Na porządku dziennym dru­
giej części XV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ znajduje 
się jeszcze 38 punktów. Wśród 
nich figurują m. in. sprawa 
rozbrojenia, tzw. „problemy 
tybetański i węgierski”, polity­
ka rasistowska Unii Południo­
wo-Afrykańskiej, problem u- 
chodźców palestyńskich, spra­
wa Korei oraz Konga, jak rów 
nież agresywne poczynania 
USA w stosunku do Kuby i 
Związku Radzieckiego.

Obserwatorzy utrzymują, że 
gdyby udało się skreślić z po­
rządku dziennego lub prze­
nieść na XVI sesję te punkty, 
które straciły już pilny cha­
rakter i nic przyczyniają się 
do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, to druga część 
sesji mogłaby trwać około 4 
tygodnie, zamiast 3 miesięcy.

Jak wiadomo, inauguracyj­
ne posiedzenie drugiej części 
XV sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ odbędzie się 7 bm. 
Jako pierwszy będzie przema­
wiał prezydent Ghany — Kwa 
me Nkrumah, który przybywa 
specjalnie w tym celu do No­
wego Jorku. (PAP)

Poleciał wysoko 
ale spłonął

Na Przylądku Canaveral wystrze 
łono w piątek 4-stopniową rakietę 
„Blue Sćout - II”. Rakieta wznio­
sła na odległość około 2560 km za­
sobnik wyposażony w specjalna 
aparaturę do przeprowadzenia po­
miarów promieniowania kosmicz­
nego. 78-kilowy zasobnik po 40- 
minutowym locie miał spłonąć w 
atmosferze ziemskiej. (PAP) .

głosi

chodniego 
podstawie 
kojowego 
mieckimi.
że „okoliczność ta otwiera przed 
NRF szerokie możliwości obrony 
swoich interesów w Berlinie za­
chodnim”.

aide-memoire — nadal zajmować 
będzie negatywne stanowisko w 
sprawie zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami, tym samym 
pozbawi się on możliwości bez­
pośredniej obrony swych intere­
sów w Berlinie zachodnim.

jako wolnego miasta na 
zawarcia traktatu po- 

z obu państwami nie- 
Rząd ZSRR stwierdza,

Jeżeli rząd federalny

KAM I E N N Y

AKADEMIA
3 bm. w HO rocznicę urodzin Ró­

ży Luksemburg w sali Zakładów 
Wytwórczych Lamp Elektrycz­
nych, noszących imię tej wybitnej 
działaczki międzynarodowego ru­
chu robotniczego odbyła się uro­
czysta akademia.

DO NOWEGO JORKU
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andrej Gromyko odleciał w 
piątek do Nowego Jorku na dru­
gą część XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

PRZED WYBORAMI
W związku z przypadającymi 5 

marca wyborami do Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego i Rad 
Narodowych, w dniu 3 bm. w Bu­
kareszcie odbyło się zgromadzenie 
przedstawicieli ludności z udziałem 
pierwszego sekretarza KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej Gh. Gheor 
ghiu-Deja.

„CZYTELNIA POLSKA”
W dniu 2 marca hr. otwarta zo­

stała w Wiedniu „Czytelnia Pol­
ska”. Na otwarcie przybyli przed 
Stawiciele austriackiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, Mini­
sterstwa Oświaty, sfer naukowych 
i kulturalnych oraz prasy.

PRZYWRÓCENIE STOPNIA
Komisja wojskowa Izby Repre­

zentantów wypowiedziała się je­
dnomyślnie za przywróceniem b. 
prezydentowi Eisenhowerowi jego 
dawnego stopnia wojskowego ge­
nerała armii.

POZBAWIONY MANDATU
Agencja France Presse poda je, 

że „prawdopodobnie” przywódca 
ultrasów Pierrc lagaillarde, ska­
zany przez paryski sąd wojskowy 
na 19 lat więzienia za udział w 
puczu algierskim w styczniu 1969 
roku, pozbawiony zostanie man­
datu deputowanego.

Piękny jubileusz 
Filharmonii Narodowej

3 bm. zespół orkiestry sym­
fonicznej warszawskiej Jil- 
harmonii Narodowej wystąpił 
z koncertem z okazji 60-lecia 
Warszawskiej Filharmonii i 10 
rocznicy działalności tej pla- 
cótyki w odrodzonej ojczyźnie.

Na jubileuszowy koncert 
przybyli przedstawiciele kie­
rownictwa partii. Rady Pań­
stwa i rządu: Ignacy Loga-So- 
wiński, Bolesław Podedwordy 
i Tadeusz Galińska. (PAP)

W Anglii również spadek 
rezerw złota

Zmniejszenie się brytyjskich 
zapasów złota, o czym zako­
munikowało v/ czwarte*: Mi­
nisterstwo Finansów, ocenia 
piątkowa prasa angielska jako 
nową oznakę pogorszenia się 
sytuacji gospodarczej kraju.

„Po raz pierwszy od prze-
szło roku
nancial 
spadek

Times’’
stwierdza „Fi-

nastąpił
rezerw złota”. Zda-

niem dziennika, sytuację po­
garsza fakt, iż ..Anglia i sze- 
reg innych krajów strefy szter 
lingowej mają w handlu za­
granicznym poważny deficyt”.

PAP

Jeden program-wspólna sprawa
IPlatforma wyborcza, z którą zwrócił się 

do społeczeństwa Ogólnopolski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu, nie przynosi 
obietnic — tak popularnej ongiś ..kiełbasy 
wyborczej”. Wprost przeciwnie, mówi o 
wysiłkach, które będą konieczne dla wy­
konania zadań pięcioletniego planu gospo­
darczego, pokrywającego się w czasie z ka­
dencją przyszłego Sejmu.

Dopiero w miarę realizacji zadań gospo­
darczych można będzie, w oparciu o stwo­
rzone środki materialne, zwiększać zakres 
świadczeń społecznych i kulturalnych, prze 
widzianych dla ludności w latach 1961—65, 
oraz podnosić jej realne dochody.

Jednak nie same środki matcrialre roz­
strzygną o urzeczywistnieniu tych zamie­
rzeń.

Niezbędna jest rzetelna praca, obywatel­
ska. patriotyczna postawa każdego miesz­
kańca naszego kraju, twórcza ambicja przy 
spełnianiu obowiązków na zajmowanym 
posterunku.

Wiemy sami, że niemało jeszcze trzeba

zrobić, żeby wdrożyć wszystkich do su- 
mienrej pracy i dbałości o interes społecz­
ny. Lecz im szybciej się z tym uporamy, 
tym prędzej wzajemna życzliwość, pomoc, 
współdziałanie, koleżeńskie współzawod­
nictwo staną się sojusznikami w naszych 
poczynaniach.

T)lan pięcioletni jest programem harmo-
1 nijnego rozwoju wszystkich dziedzin 

życia społecznego.
Platforma wyborcza wzbogaca ten pro­

gram o zadania harmonijnego rozwoju oby­
watelskich cech człowieka, który będzie 
realizował założenia gospodarcze i socjalne.

„Dążymy do togo — mówi platforma — 
aby Polska stała się społeczeństwem ludzi 
światłych i wykształconych, świadomych 
swoich zadań i posiadających najwyższe 
kwalifikacje w swoim zawodzie, aby stała 
się społeczeństwem walczącym o pełne 
urzeczywistnienie szczytnych ideałów so­
cjalizmu i wolności człowieka”.

Pod tymi dążeniami podpiszemy się 
wszyscy. (API)
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Fakty „zmuszające" 
de fałszerstwa

Aby zatrzeć wrażenie ogło­
szonych niedawno .wyników 
ankiety, która wykazała, 
że zaledwie 7 proc, chłopów 
zachodnioniemiecklch, którzy 
osiedlili się po wojnie w Niem 
czech zachodnich wyraziło „go 
towość powrotu do swych da­
wnych siedzib” odwetowy 
Związek Chłopów Przesiedleń­
ców wystąpił z własną ankie­
tą. Według twierdzeń tego 
związku liczba chłopów, któ­
rzy chcieliby „powrócić do 
ojczyzny” wynosi... 75 do 80 
proc. (PAP)

Zerwanie nie istniejących 
stosunków z Kuba

Junta wojskowa Salwadoru 
podjęła decyzję w sprawie 
, zerwania stosunków” z Ku­
bą. W związku z tym, kubań­
skie Ministerstwo Spraw7 Za­
granicznych oświadczyło, iż nie 
można zrywać stosunków-, któ i 
re w rzeczywistości nie istnia­
ły. Kuba — stwierdza ośw-iad- 
czenie — nie uznawała i nie 
uzna je reakcyjnego reżimu rzą 
dzącego w Salwadorze, który 
objął władzę w wyniku zama­
chu stanu. (PAP)

„Oko za oko“

Taka jest dewiza 
greckich faszystów

Z Aten donoszą, że ostatnio 
władze greckie znów areszto­
wały szereg przedstawicieli o- 
pinii demokratycznej Aten, Sa 
lonik, Pircusu i innych miast. 
Informuje o tym list przewod­
niczącego Zjednoczonej Demo 
kratycznej Partii Lewicowej 
(EDA) I. Passalidisa do przy­
wódców partii politycznych 
Grecji.

W związku z tym oświad­
czeniem zwraca uwagę odpo­
wiedź wiceministra spraw we­
wnętrznych Grecji, Kalandzi- 
sa na interpelację deputowa­
nych do parlamentu z ramie­
nia EDA. Deputowani doma­
gali się podjęcia kroków prze­
ciwko szefowi komendy poli­
cji politycznej jednej z dziel­
nic Aten, który stosował ter­
ror wobec obywateli. Kalan- 
dżis oświadczył w parlamen­
cie, że wojska bezpieczeństwa 
będą nadal stosować wobec 
przeciwników rządu zasadę 
„oko za oko, ząb za ząb”.

PAP

Polityka ONZ w Kongo niezmienna

Presja aa rząd Gizengi 
o wstrzymanie ofensywy

Sytuacja w Prowincji Równikowej przykuwa w dal- 
/ ’ szym ciągu uwagę obserwatorów. Według zgodnych do 

niesień korespondentów zachodnich, potwierdzonych w piś­
mie Dayala, przekazanym Radzie Bezpieczeństwa sytuację 
te charakteryzują postępy wojsk legalnego rzą*u kongijskie- 
go oraz załamanie się sił mobutowców.

Obecność oddziałów legalne­
go rządu kongijskiego sygna­
lizowana była w piątek w po­
bliżu miejscowości Ikela. Ofi­
cjalny raport przekazany Ra­
dzie Bezpieczeństwa przez 
Dayala stwierdza, że miejsco­
wość ta została opanowana 
przez wojska premiera Gizengi 
bez jednego wTystrzalu. Garni-

Zakończenie
XIV sesji RWPG

XIV sesja Rady Wzajemnej ’ 
Pomocy Gospodarczej po czte­
rodniowej owocnej dyskusji I 
zakończyła w piątek wieczo- i 
rem swe obrady. Na końco- j 
wym posiedzeniu szefowie de- ; 
legacji wszystkich państw — ' 
członków RWPG podpisali do- i 
kumenty.

W końcowym przemówieniu ■ 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD Bruno 
Leuschner wskazał na ogrom­
ne znaczenie uchwał dla za­
cieśnienia współpracy krajów 
socjalistycznych.

W imieniu wszystkich dele­
gacji, które uczestniczyły w 
sesji, zabrał następnie głos 
szef delegacji PRL wiccpre- j 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. który omówił wiel­
kie znaczenie sesji. (PAP)

Aresztować?

Ultrasów — nie 
Muzułmanów — tak

Jak okazuje się z komunika­
tu AFP, rozwydrzeni ultrasi, 
którzy demonstrowali w czwar 
tek na ulicach Oranu, ciężko 
pobili i zranili 15 muzułma­
nów, a nie dziewięciu, jak po­
dawano poprzednio.

Policja nie przeszkadzała 
ultrasom i nie dokonała wśród 
nich żadnych aresztowań. Na­
tomiast aresztowano jednego 
z muzułmanów. (PAP)

zon Mobutu rozpadł się: część 
żołnierzy się podała, a część 
zdezerterowały. W ich ślady po 
szli żołnierze wysłani przez 
Mobutu na odsiecz.

W raporcie swym Dayal pod 
kreślą, że w stolicy Prowincji 
Równikowej Coquilhatville po 
sitki wysłane przez Mobutu zo 
stały przez ludność powitane 
okrzykami „niech żyje Gizen- 
ga”.

Na rząd premiera Gizengi 
wywierana jest silna presja w 
kierunku wstrzymania ofen­
sywy. Naczelny dowódca sił 
ONZ w Kongo, gen. Mckeown, 
oraz szef sztabu generalnego 
gen. Yassou przybyli do Stan- 
leyyille, aby spotkać się z na- 
czelnjm dowódcą armii kongij 
skiej gen. Lundulą i zażądać 
od niego „wstrzymania wszyst 
kich operacji wojskowych po­
za granicami Prowincji Wscho 
dniej”.

W związku z coraz częściej 
powtarzającymi się bandyc­
kimi napadami mobutowców. 
personel ONZ wt Leopoldville 
został wezwany do nieopuszcza 
nia domów do soboty rano.

Ponad 20 osób z marionet-

Gdzie wkracza wojsko 
- kończy się handel

Jak podaje Agencja Asso­
ciated Press, ministerstwo Han 
dlu USA zakomunikowało o 
anulowaniu zezwolenia na 
sprzedanie Związkowi Radziec 
kiemu 45 precyzyjnych obra­
biarek - szlifierek. Licencję 
na eksport tych obrabiarek 
otrzymała jeszcze za admini­
stracji Eisenhowera jedna z 
firm ze Springfield (Stan Mas­
sachusetts).

Agencja przypomina, że wy­
syłkę obrabiarek do ZSRR 
wstrzymano po raz pierwszy 
w roku ubiegłym, gdy Mini­
sterstwo Obrony USA oznaj­
miło ,iż szlifierki te „mogą być 
wykorzystane do produkcji 
wojskowej”. (PAP)

kowym premierem Ileo opu­
ściło Leopcldville w piątek, 
udając się do stolicy Madaga­
skaru Tananariwy, gdzie w 
poniedziałek rozpoczyna się z 
inicjatywy Czombego konferen 
cja separatystów kongijśkich.

PAP

’Z ukosa

Książęcy palec
i Od kilku tygodni angielska 
| para monarsza wojażuje po 
i Indiach i Pakistanie latając 

szczeliny powstałe w rodzinie
I brytyjskiego imperium. Dostoj 
i , nyrn gościom czas upływa roz­

maicie. Podczas gdy królowa
i wypełnia czas wizytami, defi­

ladami i przyjęciami, książę 
Filip poluje na tygrysy, kozi­
ce, ptactwo.

I oto nadeszła wiadomość, że 
j chwilowo z polowań nici. Wska 

zujący palec książęcy __ nie- 
। zbędny do zwalniania spustu 

! myśliwskiej broni znajduje się 
| w niedyspozycji; tuż przy pa­

znokciu utworzył się zastrzał, 
j na który nałożono bandaż. 

Wprawdzie przypadłość tego 
typu spotyka zwykle ludzi pra 

; cujących fizycznie, lecz per­
manentne naciskanie cyngla 
jest ostatecznie także pracą.

( W każdym razie tygry sy ne- 
| palskie, kozice górskie oraz po 

została zwierzyna korzystać 
będzie z czasowej ochrony.

j A nuż „jego książęca wyso­
kość” stworzy zaraźliwy przy­
kład? Noszenie stałych banda- 
ży na palcach „spustowych” 
przydałoby się np. niejednym ; 
waszyngtońskim typom w Pen 
tagonie albo w Bonn. Ochrona 
objęłaby wówczas cały świat 
oraz jego dwunożnych miesz­
kańców. ..

ARGUS

Marzenia o przyszłym 
polu bitwy

Zachodnionicmiecki minister 
obrony Strauss wypowiedział 
się w czwartek ponownie za 
utworzeniem wspólnego do­
wództwa sił zbrojnych NATO 
w Jutlandii i Szlezwik-IIolszty 
nie, na którego czele stanąłby 
jeden z generałów duńskich. 
Jak wiadomo, propozycja zjed 
noczenia dowództwa oddzia-

SPORT • SPORT • SPORT « SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Bokserzy wracają na ring
rozstrzygnięć v i3 hdze

I)o trzytygodniowej przerwie, ligi bokserskie wznawiają 
jutro rozgrywki. II liga kończy już mistrzostwa, a I ro­

zegra dwunastą kolejkę spotkań.

Rodezja-nowy punkt zapalny
Obok Konga i Algierii, gdzie trwa walka 

o wyzwolenie spod zależności kolonialnej 
powstaje obecnie w Afryce nowy punkt zapal­

ny — tym razem w posiadłościach brytyjskich
w tzw. Federacji Afryki Centralnej.

Federacja ta, stworzona sztucznie w r. 
z połączenia kolonii brytyjskiej Rodezji

1953
Płd.

oraz protektoratów Rodezji Płn. i Niasy, zaj­
muje olbrzymi obszar ponad 1 min. 200 tys. km 
kw. i posiada około 8 min. mieszkańców, z 
czego 30# tys. stanowią biali, osiedli najliczniej 
w Rodezji Pld.

Federacja wchodzi w skład Brytyjskiej Współ 
noty Narodów.

Głową państwa jest monarcha brytyjski re­
prezentowany przez gubernatora, który posia­
da prawo inicjatywy ustawodawczej, mianu­
je ministrów i sędziów Sądu Najwyższego.

W kraju tym istnieje Federalne Zgromadze­
nie Ustawodawcze, składające się z 59 człon­
ków o zdecydowanej przewadze białych.

Premierem rządu Federacji jest od r. 1956 
Roy Welensky, przywódca białych koloniza­
torów tego kraju, uprawiający konsekwentną

leńczcgo kraju, wywołało ostry sprzeciw pre­
miera rządu Federacji Roy Weleńsky’ego.

^TANGANIKA
Kajana

X FEDERACJAl
4 RODEZJA J5 M. tasaka f f

\ RODEZJU

łów NATO w tej strefie zosta­
ła wysunięta w połowie lutego 
hr. przez dowódcę naczelnego 
NATO — Norstada. Już wów­
czas spotkała się ona z popar­
ciem ze strony Straussa.

Przemawiając na konferen­
cji prasowej we Flensburgu 
(NRF) Strauss uzasadniał po­
trzebę zjednoczenia oddziałów 
duńskich i zachodnionicmiec- 
kich NATO pod wspólnym do­
wództwem „koniecznością zbli 
żenią kierownictwa obrony 
zachodniej strefy Bałtyku do 
przyszłego pola bitwy”. (PAP)

politykę dyskryminacji 
wzór sąsiadującej t tym 
wo - Afrykańskiej.

rasowej niemal na 
krajem Unii Poiudnio

ogólnego ruchu naro-W kraju tym na fali 
dowo-w-yzwoleńczego w Afryce narastają

wpływy głównych partii ludności rdzennej — 
Afrykańskiego Kongresu Narodowego i .Naro­
dowej Zjednoczonej Partii Niepodległości Ro­
dezji, domagających się pełnej niepodległości.

Rząd brytyjski, pragnąc zachować swe wpły 
wy w tym wyjątkowo bogatym m. in. w złoża 
miedzi kraju, zwołał do Londynu konferencję, 
na której zaproponował wprowadzenie pew­
nych zmian do konstytucji Rodezji Płn. 
uwzględniających w bardzo małym zresztą 
stopniu prawa ludności tubylczej.

Zmiany te przewidują zwiększenie minimal­
nej liczby przedstawicieli ludności murzyńskiej 
w Zgromadzeniu Ustawodawczym, przez nada­
nie praw wyborczych 70 tysiącom Afrykańczy 
ków (na 3 miliony mieszkańców) z tym, że 
przewaga białych którzy w tej części Rodezji 
liezą zaledwie 80 tys. mieszkańców byłaby na­
dal zapewniona.

Ale i to ustępstwo rządu bryty)«kiego, uczy­
nione w celu złagodzenia naporu ruchu wyzwo

i
i ~ \i NIASY *
BEC2UANA \ RODEZJA

Odrzucił on te propozycje zapowiedział
zbrojny opór próbie wprowadzenia ich w życie. W Rodezji wytwarza się stan podobny do 

Algierii sprzed kilku lat, kiedy miejscowi 
ultrasi sprzeciwili się pessnym posunięciom 
rządu francuskiego, co wywołało następnie 
wybuch wojny algiersko - francuskiej.

Kolonizatorzy brytyjscy w Rodezji podobnie 
jak francuscy ultrasi w Algierii, jak belgijscy 
kolonizatorzy w Kongo, nie chcą w najmniej­
szym stopniu zrezygnować z uzurpowanych so-
bie praw niekontrolowanego rządzerya i 
zyskiwania kraju przez nich podb/tego.
ślepi i głusi. Łudzą się, 
historii.

A tymczasem, póki trwa 
Jej Królewskiej Mości w

że zatrzymają
Są 

bieg

spór między rządem 
Londynie a Welen- 

Rodezji domagająsky’m, partie wyzwoleńcze
się podstawowych praw- — powszechnego rów 
nego prawa wyborczego^

Stanowisko ultrasów angielskich w Rodezji
może spówodować wybuch dawno tłumionego 
gniewu i‘zbrojną walkę Rodezyjczyków o wol­
ność i niezawisłość.

Konfederacja Afryki Centralnej — staje się 
dziś nowym punktem zapalnym na Czarnym 
Lądzie.

GUSTAW BUTLO W

Z kroniki sądowej

Manko i pożar
Do sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynął akt oskarżenia 
ptzeciwko Kazimierzowi Szykule 
— b. kierownikowi sklepu GS w 
Chwalibogowie (pow. Września).

Śledztwo wykazało, że Szykuła 
nie dopełnia! swych obowiązków 
służbowych. Nie ważył dostar­
czonych z magazynu rozdzielczego 
towarów w chwili ich przyjmo­
wania, nie sprawdzał funkcjono­
wania wag i zalega! z odprowa­
dzaniem codziennych utargów do 
banku. W rezultacie na przestrze­
ni kilku miesięcy powstało man­
ko w wysokości ok. 60 tys. zł.

1 grudnia ub. roku do sklepu 
przybyła komisja inwentaryzacyj­
na. Po południu — wybuchł pożar. 
Prokurator w związku z tym 
stwierdza, że Szykuła w celu u- 
krycia niedoborów zostawił w 
sklepie niewyłączony grzejnik elek 
tryczny w pobliżu zapałek i bu­
telek z denaturatem — po to, by 
spowodować pożar. Na domiar złe 
go zagrażał on całemu budyn­
kowi (ak)

JUTRO LOSOWANIE 
„K O Z I O Ł K O W”. 
Oddaj zaraz kupony!

W I lidze najbardziej interesuje 
nas mecz kaliskiej Prosny, która 
gościć bidzie ŁTS z. Łabęd. — W 
pierwszej rundzie,' xaliszanie prze 
grali 7:13, obecnie mają bardzo im 
potrzebną okazję do rewanżu. Pu­
bliczność kaliska będzie mogła 
jutro (godz. 12) zobaczyć rewela­
cyjnego pogromcę, Adamskiego — 
Piotra Gutmana, a ponadto dojść 
może do ciekawych walk w wa- 
gaćh: lekko-półśredniej (Sobolew­
ski — Klobuca) i średniej (Strzęb- 
kowski — Kosowicz).

Szanse Prosny

Wbrew opiniom pesymistów — 
sytuacja Prosny nie jest jesz­

cze przesądzona. Wprawdzie kali- 
szanie zajmują siódme miejsce 
ze stratą do ŁTS aż 4 punktów, 
ble teoretycznie mają jeszcze szan 
sę wyprzedzić ŁTS i uratować się 
przed spadkiem. Praktycznie, Pro­
sną powinna jutro pokonać ŁTS, 
za tydzień zaś można przewidy­
wać jej zwycięstwo w Gdańsku 
nad zdecydowanie najsłabszą dru­
żyną I ligi — Polonią (w pierwszej 
rundzie Prosną wygrała — 14:6) i 
wreszcie zwycięstwo kaliszan na 
własnym ringu (9 kwietnia) z Gwar 
dią Łódź), w pierwszej rundzie — 
13:7 dla Gwardii. ŁTS ma znacznie 
trudniejsze mecze: z Prosną, BBTS 
i Legią. Jeśli je wszystkie przegra, 
to kaliszanom wystarczy tylko 
pięć punktów (ewentualny remis 
z Polonią lub Gwardią). W każ­
dym razie, ŁTS nie może zdobyć 
więcej niż jeden punkt i to nie w 
spotkaniu z Prosną, przy jedno­
czesnych trzech zwycięstwach ka­
liszan.

Pozostałe jutrzejsze mecze ligi 
(W nawiasach wyniki pierwszej 
rundy): Wybrzeże — Legia (4:16), 
BBTS — Stal (7:13), i Gwardia — 
Polonia (10:10).

Liczymy na Warte

Hliga kończy rozgrywki. Wia­
domo już, że awans w grupie

II wywalczył Hutnik z Nowej 
Huty, a w grupie I, sytuacja jest 
bardziej korzystna dla Zawiszy 
Bydgoszcz niż dla Gedanii. Znamy 
też w grupie II zespół, który opu. 
ści II ligę. Jest nim Pafawag Wro­
cław.

Mniej jasna jest sytuacja w gru­
pie I. gdzie ostatnie miejsce z tą 
samą liczbą punktów (6), co Stal 
Kutno, okupuje Warta. Korzyst­
niejsza jest jednak pozycja Warty, 
która gości jutro (Hala MTP nr 9 
— godz. 11) Burzę z Wrocławia.

Własny teren oraz sygnalizowa­
ne, specjalne przygotowanie dzie­
siątki „zielonych”, powinny przy­
nieść, tak potrzebne im punkty. 
Stal Kutno jest o tyle w gorszej 
sytuacji, że walczy u siebie (atut') 
z Zawiszą, który, dla wywalczenia 
awansu, musi zdobyć tam punkty. 
Nie powinno to być zresztą dla 
bydgoszczan specjalnie trudne, je­
śli przypomnieć, że w I rundzie 
wygrali aż — 17:3. Ostatni mecz 
w tej grupie rozegrają: Pogoń z 
Gedanią (w I rundzie — 15:5 dla 
gdańszczan).

W II grupie „walka toczyć się 
będzie „o nic”. Budowlani Po­
znań wyjeżdżają do nowo kreowa­
nego, I-ligowca — Hutnika i chyba 
wrócą bez punktów,' mimo że w 
Poznaniu uzyskali remis. Pozosta­
łe mecze: Astoria — Błękitni 
(9:11), Pafawag — Carbo Gliwice 
(7:13).

Start juniorów

Oprócz meczu Warty z Burzą, 
sympatycy pięściarstwa będą 

mieli jutro okazję zobaczyć po raz 
pierwszy w tym roku nasz, repre- j 
zentacyjny zespół juniorów. — W 
spotkaniu o Puchar GKKFiT z drn 
żyną Zielonej Góry (sala przy ul. 
Marcelińskiej — godz. 17), w re­
prezentacji Poznania wystąpią m. 
in. tegoroczni mistrzowie okręgu: 
Przybyłowicz, Ciszewski, Paczyń­
ski i Korek z Olimpii, Maląg z War

ty, Poprawka z Budowlanych 
Grządzielski z Polonii i Matuszetak 
z Ostrovii.

Warto chyba zobaczyć, co repre­
zentują te, nowe nadzieje poznań­
skiego boksu...

M. W.

Hokejowe 
mistrzostwa świata

Przegrywamy i Włochami
Pierwszy występ polskich 

hokeistów na mistrzostwach 
świata w Szwajcarii zakończył 
się niepowodzeniem. W piątek 
wieczorem w Lozannie Polacy 
przegrali z drużyną Wioch 
3:5 (2:0, 1:2. 0:3). O porażce 
zadecydowała trzecia tercja.

GRUP/\ B
Wielka Brytania — Austria 

10:2 (3:0, 5:1, 2:1) 
NORWEGIA — SZWAJCARIA 

6:0 (3:0, 3:0, 0:0)
GRUPA C

Francja — Holandia
7:3 (1:1, 4:0, 2:2)

Rumunia — Belgia 22:1
7:1, L:0, 5:0) 

Jugosławia — Połudn. Afryka 
12:3 (4:0, 3:1, 5:2)

Porażka Gąsienicy
W drugim dniu narciarskich 

mistrzostw Polski w konkurem- 
ejach klasycznych, odhyiy się w 
Zakopanem na Średniej Krokwi 
skoki do kombinacji norweskiej.

Doszło w nim do sensacyjnej po 
rażki bohatera Memoriału Józefa 
Gąsienicy, który miał wprawdzie 
najładniejsze skoki ale aż dwa z 
upadkiem i to pozbawiło go szans 
na zdobycie tytułu mistrzowskie­
go.

Konkurs zakończył się zwycię­
stwem zawodnika WKS Zakopane 
Andrzeja Polar.kowego przed La­
chem (Wisła—Gwardia) i Karpie­
lem (WKS).

XV Memoriał im. B. Szwarca
3 kwietnia Warta organizuje 

po raz piętnasty bieg na przełaj 
o Memoriał im. Bronisława 
Szwarca.

Program przewiduje w tym ro­
ku sześć biegów — główny na 
dystansie 5.500 m — dla senio­
rów, na 700 m — dla juniorek i 
kobiet, na 2.500 m — dla junio­
rów, 500 m — dla młodzików i 
400 m — dla młodzlczek. Start i 
meta do wszystkich biegów na 
Stadionie im. 22 Lipca. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat KS 
Warta, (p)

Warta —Stomil 6:4
W meczu o mistrzostwo ligi wo­

jewódzkiej w tenisie stołowym 
Warta pokonała Stomil 6:4. Punk­
ty dla zwycięzców zdobyli: Lem- 
bicz — 3, Feyerhem — 1 oraz ci 
sami zawodnicy w grze podwój­
nej; dla Stomila: Przychodny — 2, 
Majewski i Stroiński — po 1.

Walne zebranie
WKS Grunwald odbędzie się w 
poniedziałek, 6 bm. o godz. 16.30 
w sali Garnizonowego Klubu Ofi­
cerskiego przy ul. Niezłomnych la.

Koszykarki Olimpii wygrały w 
meczu o mistrzostwo I ligi z 
Gwardią Warszawa 60:43.

Reprezentacja Polski na Wyścig 
Pokoju wybrana zostanie z 10 
pierwszych kolarzy czterech wy­
ścigów kontrolnych.

Prawo udziału w rozgrywkach 
o wejśtie do I ligi koszykarzy 
wywalczyły już Start Lublin ‘i 
Lublinianka oraz £racovia.

Łopatka (509 p? prowadzi na li 
ście najlepszych strzelców w I li 
dze koszykarzy '52 punktami przed 
Piskunem.

Po 11 rundach szachowych mi­
strzostw Polski prowadzenie objął 
ponownie Śliwa z 8 pkt. Na dru­
gim miejscu jest Tarnowski 7,5 
pkt., a na trzecim Drozd 7 pkt.

Brydżyści na start
W czwartek 9 bm. o godz. 17 w 

klubie fabrycznym HCP przy ul. 
Dzierżyńskiego odbędzie się sze­
snasta część finałów brydżowych 
mistrzostw Polski parami. \W za- 
wodach mogą wziąć udział psoby, 
które uzyskały stopień kwalifika­
cyjny od kandydata włącznie oraz 
pary, które zakwalifikowały się 
w poprzednim turnieju na szcze­
blu trzydziestej drugiej części mi­
strzostw .

W następny czwartek, 16 bm. 
odbędzie się trzydziesta druga 
część indywidualnych mistrzostw 
kraju, (wi)

SOBOTA, 4 MARCA 1961 T.
godz. 17 Olimpia — Grunwald- 

Boks — drużyn v młodzieżowe 
(16 par). Mała sala przy ul. Mar 
Celińskiej.

godz. 18 Warta — AZS W-wa. Kosz.
I liga mężczyzn. Duża sala przy 
ul. Marcelińskiej.

godz. 19.30 T ech — Slask. Kosz. — 
T liga mężczyn. Sala przy ul- 
Matejki.
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Po co te dyskusje?
T)rzed kilku dniami ukazał się w poznańskiej 

prasie, komunikat, iż zasłużone Poznańskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk zaprasza na pre­
lekcję pod tytułem: „Problemy urbanistyczne 
miasta Poznania”. Temat, przyznajmy, frapujący 
ściągnął do sali przy ul. Mielżyńskiego 27/29 spore 
grono słuchaczy. Nie zabrakło wśród nich zapro­
szonych specjalnie urbanistów z Warszawy i Kra­
kowa; przybyli także słuchacze poznańskiego Stu­
dium Urbanistycznego.

Można dziś — po wysłucha­
niu odczytu i licznych do 

chodzących i nas relacji — 
stwierdzić, że słuchacze zosta­
li nieco rozczarowani. Pomi­
jamy jednym zdaniem fakt, że 
ńa wstępie obecni usłyszeli 
kilka, ale to naprawdę kilka, 
niezbyt wyczerpujących i traf 
nych uwag o potrzebach Pozna 
nia w zakresie inwestycji w 
ogóle. Pozostała część z ponad 
9G-minutowej prelekcji, więcej 
niż 70 minut, poświęcona zo­
stała tylko jednemu proble­
mowi tzw. trasy Chwaliszew- 
sk:,ej.

Zagadnienie trasy znane jest 
wszystkim poznaniakom. Naj­
lepiej znają ją jednak miesz­
kańcy dzielnic prawobrzeż­
nych, szczególnie Środki, Za­
wad, Głównej i Przedmieścia 
Warszawskiego Nie od rzeczy 
będzie mimo to przypomnieć 
zasadnicze momenty.

Od szeregu lat, na skutek 
niszczenia mostów: Chwa 

^szewskiego, Chrobrego i Cy- 
bińskiego, przejazd przez War 
tę i Cybinę na Sródkę i do 
dalej położonych dzielnic jest 
zamknięty. Wszystkie pojazdy 
mechaniczne muszą odległość 
między centrum miasta, a tam 
tymi dzielnicami, pokonywać 
poprzez mosty Rocha lub Mar 
cnlewskiego. Jest to może i 
wygodne z uwagi na lepszą na 
wierzchnią ulic prowadzących 
do tych mostów i dalej — na 
Sródkę czy Przedmieście War 
szawskie. Z drugiej jednak 
strony, długie „podróże” ko­
sztują nas setki tysięcy zło­
tych. Dodajmy jeszcze, ile to 
tysięcy ludzi musi codziennie 
rano wcześniej wstawać, ile 
osób przyjeżdża później od 
pracy do domu, dlatego wła­
śnie, że przejazd do miasta 
czy z powrotem odbywa się 
okrężną drogą. A jeśli już ktoś 
nie korzysta z linii tramwa­
jowych — odległość od ulicy 
Wielkiej do Sródki musi prze­
być pieszo. Męczy to, powo­
duje znaczne straty czasu, lub 
nawet niszczy nadmiernie obu

gumentów o konieczności wy­
taczania tzw. trasy północnej, 
wychodzącej gdzieś na Cyta­
delę, nie można uznać za słu- 
szny argumentu o niewygod- 
ności proponowanej trasy 
Chwaliszewskiej z uwagi na 
jej tzw. lewoskrętny kierunek, 
że n'.e rozładuje ona potężnie­
jącego ruchu pojazdów. Wła­
dze miejskie, rozpatrując za­
gadnienie szlaku przez Chwali 
szewo, miały także na uwadze 
konieczność dalszych inwesty­
cji komunikacyjnych. Już dziś^ 
przecież wiadomo, że w przy­
szłości trzeba będzie wytyczyć 
przelotową arterię na południc 
wym skraju miasta. To wszyst 
ko jednak nie obala słuszności 
budowy arterii, która ma wre 
szcie położyć kres kłopotom 
komunikacyjnym z dzielnica­
mi prawobtzeżnymi.

k 7 decyzja władz miejskich, 
by nie zwlekać nadal z budo­
wą omawianej trasy, by je­
szcze w tym roku rozpocząć tę 
inwestycję, łożąc na razie na 
ten cel środki finansowe, ja­
kimi może dysponować Prozy 
dium Rady Narodowej. Dy­
skusje powinny umilknąć. Bo 
każda tego rodzaju dyskusyjna 
próba podważania celowości 
zamierzenia opóźni znów jego 
realizację. Jest ono zbyt ważne 
dla gospodarki miejskiej, dla 
tysięcy zainteresowanych wy­
godnym dojazdem do centrum 
miasta.

KRZYSZTOF POMORSKI

TA la speców od rebusów 
U autorzy wybrali z roz­
patrywanej sprawy kilka 
przykładów. — Podstawo­
wym materiałem do opra­
cowania poniższego ,,rebu­
su” ' było oświadczenie 17 
członków Spółdzielni „Rów 
ność”.

„My, niżej podpisani, oświadcza 
my, co następuje — w czasie wy­
borów, rozdano 149 kartek — we­
dług listy obecnych i upoważnio­
nych członków do głosowania. Po­
nad 20 członków na proponowaną 
listę kandydatów, głosów nie od­
dało, mimo to, jeden z nich, tj. 
ob. Bartkowiak Kazimierz otrzy-
mał 132 
miejsce 
podczas 
Zarządu 
walnym

głosy. Niżej podpisani 
przysięgi oświadczają, 
glosowania i wyborów 
— jakie odbyły się
zgromadzeniu

Spółdzielni Inwalidów

w 
że 
do 
na

członków 
„Rów-

ność” w Poznaniu, 25 maja 1955 
roku — na nazwisko obywatela 
Bartkowiaka głosu swego nie od­
dali, skreślając je z kartek rozda­
nych do glosowania. Ponieważ po 
dane wyniki oddanych głosów są 
niezgodne, tym samym wybór na­
szego zarządu uważamy za nie­
ważny i prawnie zaskarżalny.”

Następuje 17 podpisów u- 
czestników glosowania.

Z tym rebusem wiąże się 
tematycznie inny.

„Ja niżej podpisany oświadczam 
niniejszym, iż w dniu następnym, 
po Walnym Zgromadzeniu człon­
ków Spółdzielni Inwalidów „Rów. 
ność” w Poznaniu, tj. dnia 5 maja 
1959 r. przybyłem do Biura Spół­
dzielni — wydziału administracyj­
no-gospodarczego, którego kierów 
niklem był ob. Kazimierz Górny 
i czekałem na zlecenie robót w te­
renie. W biurze zastałem oprócz 
wymienionego wyżej, także ob. 
P. K., tj. przewodniczącego, odby­
tego dnia 1. V. 1959 r. Walnego 
Zgromadzenia członków Spółdziel­
ni oraz sekretarza tego Walnego 
Zgromadzenia ob. J. R. Dla wy-

Rebusy i ping-pong
Hobby! „Jedni mają ogródek i króliki hodują, 

inni znaczki zbierają pocztowe” — mówi po­
pularna piosenka. Spora grupa głowi się też nad 
rozwiązywaniem krzyżówek i rebusów. Tych o- 
statnich nie trzeba koniecznie szukać w czasopi­
smach czy „Rozrywce”.

Reporterzy, rozpatrując sprawę Spółdzielni 
„Równość”, natknęli się również na kilka łamigłó­
wek, nie mających bynajmniej, charakteru roz­
rywkowego. Są to kwestie smutne, rzucające 
światło na stosunki panujące w „Równości”.

jaśnienia, dodaję tu, że ob. Górny 
Kazimierz był przewodniczącym 
komisji skrutacyjnej walnego żgro 
madzenia członków spółdzielni, 
której zadaniem było obliczanie 
głosów oddanych przez członków
walnego zgromadzenia na
członków zarządu i do rady nad­
zorczej. W miejscu urzędowania 
ob. Górnego, tj. na biurku tegoż 
zauważyłem opakowanie i jak się 
później okazało, były to kartki 
wyborcze z walnego zgromadze­
nia członków. Zabezpieczone opa­
kowanie ż kartkami wyborczymi 
otworzy! ob. Górny, po czym usły­
szałem taką oto treść rozmowy:

Przejdą w wyborach ci, któ­
rych my chcemy, a nie jak oni 
ebeą i nie Serafinow-a (,,oni” — 
to jest tzw. opozycja). Po tej wy­
powiedzi wyżej wymienieni prze­
rabiali na kartkach wyborczych 
glosy na kandydatów według swej

do dokumentacji niesamowity 
chaos. Wkrótce np. okazało się, 
że wszystkie dowody (rozlicza­
jące własnych malarzy) nie od 
powiadają elementarnym za­
sadom do uznania ich za doku 
menty. Brak w nich bowiem 
elementów liczbowych pozwa­
lających na wyliczenie zużycia 
materiałów. Potem nastąpiły 
kombinacje: umieszczenie na 
rachunku niezużytego cemen­
tu, manko, superata, realizacja 
cudzego rachunku, wypisywa­
nie asygnat „magazyn wyda” 
nie przy wy dawaniu lecz po 
wydaniu materiałów. A oto 

zakończenie jednego z dokumen 
tów.

„Ob. W. właściciel warsztatu 
rzem.-elektrotechnicznego zgłaszał
kilkakrotnie zarządzie swoje .

wręczonej Górnemu przez wła 
ściciela warsztatu elektrotech­
nicznego. Kiedy afera jest już
głośna powstaje oficjalna

Podpisał: M. G. *)
Dodajmy: nie jest to jedyne 

oświadczenie na ten temat...

A propos Górnego, którego 
nazwisko występowało 

w cytowanym wyżej dokumen 
cle. Pan Górny — wprowadził

•) Nazwisko t adres znane 
dakcji.

]Vic dziwnęgo. że od szere- 
•L ’ gu lat władze miejskie 

czynią starania o naprawienie 
lub postawienie nowych mo­
stów przez Wartę i Cybinę, by 
wreszcie mogły one przetrwać 
dziesiątki lat, służąc jak naj­
lepiej komunikacji piesziej i 
kołowej. Przy tej okazji mówi 
s’.ę stale także o konieczności 
wyprostowania dawnej trasy. 
Zgodnie z wytycznymi i pla­
nami urbanistów nowa trasa 
do centrum miasta ma prowa 
dzić od przedłużenia ul. War­
szawskiej na zachód, poprzez 
teren graniczący z obecnym 
Ogrodem arcybiskupim i ogro­
dem Seminarium Duchowne­
go, dalej przez suche koryto 
Warty i wreszcie przez samą 
rzekę, do ul. Garbary. Styk 
trasy z tą ulicą ma nastąpić 
nie w obecnym dojściu mostu 
Chwaliszewskiego, lecz nieco 
dalej, tak. by nowa arteria wy 
chodziła wprost na ul. Solną. 
W tym układzie trasa n:^ by­
łaby zbyt kosztowna. Wpraw­
dzie trzeba by na niej pobu­
dować trzy mosty (przy czym 
Rybiński musiałby zostać prze 
sunięty na południe, a Chwali 
szewski nieco skierowany na 
północny zachód), ale inwesty 
cja nie wymagałaby wyburzę 
nia domów i innych koniecz­
nych w takich przypadkach 
dodatkowych zabiegów. Roz­
patrując problem przejazdu 
przez Chwaliszewo projektanci 
udawali sobie równocześnie 
sprawę, że trasa ta nie jest 
i nie będzie przelotowa. Nie 
mniej celowość inwestycji to 
fakt niezaprzeczalny.

czycie w PTPN uczyniono 
1 całokształtu zagadnienia pro 
Wętn węzłowy, że prelegent 
usiłował naukowo uzasadniać 
bezcelowość i absurdalność bu 
dowy nowej arterii według 
Proponowanych planów. Nie 
wytrzymuje bowiem ptóby kry 
tyka w postaci przytaczania ar

wersja, że akta sprawy otrzy­
mał radca prawny dr Kondel- 
la celem ich opracowania l 
skierowania do prokuratury.

Mijają miesiące. Górny od­
chodzi na... własne żądanie. O 
wykluczeniu nikt nie pomy­
ślał. Co się dzieje z aktami? 
Nie wiadomo!

Dziś dr Kondella oświad­
cza. że akta zwrócił ra­

dzie nadzorczej i od lutego do 
lipca 1960 r. nie były w jego 
posiadaniu. Rada nadzorcza 
stwierdza natomiast, że dorę­
czyła Kondelli akta 16 stycznia 
1960 r., a otrzymała 1 lipca 
1960 r.

1 lipca 1960 r., * więc właś­
nie wtedy, gdy Górnego Już w 
Polsce nie było. Usnął, że „sl- 
cher ist sicher” wyjeżdżając w 
pierwszej połowie 1960 r. do 
NRF.

I słusznie: — z jego, rzecz 
jasna, punktu widzenia... Nie 
łudźmy się przecież, iż w cy­
towanym wyżej dokumencie 
zostały ujawnione wszyst­
kie kanty Górnego. Do tego 
trzeba by śledztwa.

Kto „storpedował” śledztwo 
„przygotowując” sprawy 
do prokuratury? Chyba ktoś, 
kto równie jak Górny wierzy 
zasadzie „sicher ist sicher”.

Dlaczego te i inne rebusy nie 
zostały rozwiązane? Trudno 
odpowiedzieć. Można nato­
miast poinformować o innej 
„rozrywce” A la ping-pong.

ZA to przebieg zawodów. PI- 
smo o nadużyciach w 

„Równości”, wpływa do Naj­
wyższej Izby Kontroli (Depar­
tament Prezydialny, Wydział 
Skarg 1 Zażaleń). Stamtąd tra 
fia do Związku Spółdzielni In 
walidów w Warszawie. Z kolei 
instytucja ta przekazuje ma­
teriały Okręgowemu Związko­
wi Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu. W efekcie kontroli 
nie dokonują inspektorzy 
NIK-u. Zajmuje »ię tym jeden 
rewident, zależny od prezesa 
OZSI. Czy w tych warunkach 
zachowana jest pełna gwa­
rancja obiektywnych usta­
leń?

pretensje w stosunku do ob. Gór­
nego wynikające z tego, że ob. 
Górny otrzymał od niego czekiem 
1.000 zł, ażeby załatwił mu spra­
wę zatrudnienia w kiosku. Po­
nieważ sprawy tej oh. Górny nie 
załatwił, W. domagał się oficjal­
nie w zarządzie zwrotu tej kwo­
ty. Szczegółowych wyjaśnień u- 
dzielić może w tej sprawie ob. 
Ignacy Nyczke (obecny wiceprezes 
— przyp. autorów).

Ob. Górny wystawił obcej oso­
bie zaświadczenie, że jest zatrud­
niona w naszej spółdzielni używa­
jąc do tego celu naszej pieczątki 
i podpisując się pod tą pieczątką. 
Sprawa została ujawniona, gdyż 
urzędnicy instytucji, dla której 
to zaświadczenie zostało wystawio­
ne zgłosili się w zarządzie spół­
dzielni (....) — świadkowie człon­
kowie zarząd u.(....)

Muszę z przykrością stwierdzić, 
że pośrednim powodem finału ca­
łej sprawy (chodzi o insynuacje 
rzucane przez Górnego pod adre­
sem ob. R. — przyp. autorów) by­
ła nie dość energiczna i stanowcza 
postawa zarządu spółdzielni...”

Nie dość energiczna! Można 
i tak powiedzieć, ale weźmy 
pod uwagę wymowę faktów. 
Oto za sfałszowanie zaświad­
czenia zarząd udziela Górne-

Poznań

zatuszowana sprawa łapówki

nagany ustnej (niezglosze- 
tego faktu w Prokuratu- 

stanowi przestępstwo z art. 
§ 1 KK). Podobnie zostaje

mu 
nie 
rze 
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MICHAŁ ŁUCZAK

Piać Wolności nocą

Konfrontacje
rot. — K. Przychodzkl

jak mi- 
magazy-

poradzą. 
— szep- 
o piego-

JUTRO:

Plastikowa flota
Stocznia w Gdyni — Oksywiu 

może poszczycić się nie lada osią­
gnięciem jednego z jej niewiel­
kich działów, który w ciągu ostat­
nich trzech lat wyprodukował całą 
„flotę plastikową”. Zatrudniając 
zaledwie kilkudziesięciu robotni­
ków, omawiany dział stoczni zbu­
dował w pierwszym roku swej pro 
dukcji „plastikowej”, 23 łodzie z 
laminatów szklanych, w 1959 — 74 
lodzie, a w roku ub. już 307 jed­
nostek różnej wielkości. Łącznie 
zbudowana tu „plastikowa flota” 
liczy już 425 jednostek. Składają 
się na nią: łodzie ratunkowe, mo­
torowe i wiosłowe na 30—60 osób, 
łodzie morskie i rzeczne, szybko­
bieżne motorówki turystyczno- 
sportowe, żaglówki itd. — o łącz­
nej wartości, ponad 31 min. zł. W 
roku bieżącym stoczniowcy przy, 
stąpili do budowy wielkich łodzi 
ratunkowych, obliczonych na 70 
osób

Łodzie plastikowe okazały się 
niezwykle wytrzymałe i tańsze, za 
równo w eksploatacji, jak i budo­
wie, od tradycyjnych łodzi drew­
nianych i amortyzują się juź po 3 
latach. (ZAP)

— Janiak, szukajcie Janiaka!
— Biegnie już.
Wielki, czarny chłop pędził od stro­

ny swego domu, brzęcząc kluczami.
— Otwieraj!
Wahał się chwilę, dopiero na znak

Rządca kropnął się do biur, gdzie 
był telefon.

— Benek! Benek!
Roman biegnąc z wiadrem wody 

zirytował się. Co do cholery te pętaki 
tak się nawołują nawzajem? Najważ­
niejsze zresztą, że są już jeden i dru­
gi.

Mignął mu w przelocie Heniek, 
wracający z opróżnionym wiadrem. 
Dopiero formował się rząd podających 
naczynia z ręki do ręki.

— Tam też się pali — to głos Ben­
ka.

Pobiegło kilku we wskazanym kie­
runku. Ogień buchał z przylegającej 
do skrzydła zrujnowanej części pa­
łacu.

— Co za diabli? W paru miej­
scach? — ktoś się głośno zadziwił.

dy, zdziwili się, że chlusnął ją obok 
ognia, na niezajętą część podłogi, gdy 
tuż, tuż dymiło się.

Przenikliwy ryk syreny.
— Jest straż. — Otucha wstąpiła w 

serca. Bo cholera wie, co z tym poża­
rem. W dymie trudno się w końcu
rozeznać. Fachowcy, ci sobie 

— Milicja też przyjechała 
nął do Wieśka traktorzysta 
watej gębie.

Benek z Tolkiem widzieli, 
licjanci przywołali do siebie

dany przez 
tom.

rządcę skoczył ku wro-

Nie było czasu na 
piekielny swad.

— Zboże się pali, 
To już na piętrze.

medytacje. Dym,

pszenica.
Tam stały sąsie-

Całą kupą wdarli się na korytarz, 
ciągnęli węże, następni pchali się już 
z wiadrami. Wbiegali do zapełnionych 
towarem i opróżnionych pomieszczeń, 
kilku pognało schodami do piwnic. 
Stamtąd teraz wołali o wodę.

Ogień musial wtargnąć od zaroś­
niętej części grodziska. Okazało się, 
że wypalona czernieje tam cała połać 
trawy, płomienie sięgały najwidocz­
niej przez pozbawione szyb okno, zna­
lazły jakieś pakuły, stamtąd poniosły 
się dalej i dalej.

— Po straż do Międzyrzecza, tam 
ropa i nafta. Po straż! — wołali.

ki. Ale i akcja była już bardziej zgra­
na. nie patrząc na gorąco i dym biegli 
ludzie z pomocą. Rozlegał sie daleko 
w noc odgłos bosaków, zwalających 
niebezpiecznie zwęgloną ściankę. Z 
sykiem chlupotała woda. Od grobli 
doprowadzono drugi waż. kilka osób 
na zmianę mordowało się przy ręcz­
nej pompie.

— Tolek. wiele nie pomożemy, pil­
nujmy lepiej naszego. Czego on się 
tu wszędzie pęta?

W mocniejszym wybłysku płomie­
nia mignęła im wielka postać maga­
zyniera Janiaka. Biegł z wiadrem wo-

niera, odprowadzili go poza obręb pła­
szczyzny rozświetlonej blaskiem pło­
mienia. Teraz nie mieli nic do roboty. 
Już tam strażacy lepiej od nich wszy­
stkich poradzą. Stanęli z boku ko­
tłującego tłumu. Lamentowały ko­
biety. mężczyźni spoglądali ponuro. 
Strażacy już byli w akcji. Zgrabnie 
to szło.

— Tolek, gdzieś był przed samym 
pożarem? — głos Benka był ostry, in­
kwizytorski.

— Gdzie? Sikać mi się zechciało. 
Jeszczem nie skończył, widzę, od bocz 
nej strony magazynów sadzi ten Ja­
niak. Wiesz, pod groblę. Więc ja bo­
kami za nim, ani mnie widział. Za­
czął biec, kręgiem, od grobli aż po 
zagajnik. Jak krowa się przez niego 
przedzierał. Dopiero wtedy łąką od 
tyłu do swego domu. Właśnie zaczął 
się alarm na pożar. Nie wiedziałem, 
co robić. Wracać, czy dalej pilno­
wać? Zostałem, aż go zaczęli wołać, 
razem wróciłem. On mnie nie dojrzał. 
Ty, Benek, czy to nie on może?

— Cholera wie... Tolek, a tam, gdzie 
myśmy papierosa palili?

— Ee, nie z tej strony się to za­
częło.

— Kiedy właśnie z tamtej.
— To lećmy zobaczyć.
Wielkim kołem obiegli budynek, 

wychynęli w gęstwie maliniaku za 
ruinami, stamtąd wyskoczyli na po­
rośnięte trawą gruzy, gdzie czato­
wali przez dwa dni na Janiaka. Wiel­
ki plac trawy zesmalony był zupeł­
nie, aż po piwniczne, obite kratą okna 
części magazynowej. Chłopcy spoj­
rzeli po sobie.

— Tu byliśmy?
— Jakby trochę dalej. Nocą nie roz 

poznasz tak łatwo. Ktoś idzie, cofnij­
my się, może to już magazyniera pu­
ścili, sprawdza coś?

Przycupnęli za malinami. Ktoś nad 
biegł na plac zesmaloncj trawy, roz­
glądał się, silnym podrzutem nogi kop 
nął jakąś butelkę aż rózprysnęła się 
w szczątki w niedalekich krzewach.

— To Stefan... — szepnął Bcniek.
— Chodźmy za nim. Czego on szu­

ka?
Stefan zawrócił znów na podwórze. 

Porwał od razu dwa wiadra wody, 
pobiegł w stronę rozwartych wrót ma 
gazynu. Chłopcy śmignęli za nim.

— Wy dokąd, pętaki?
Tolek uchylił się. Benka czyjaś dłoń 

uchwyciła za ramię, przytrzymała.

(Ciąg dalszy nastąpi) G»8)
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Organ tylko 
; dla zrównoważonych 
i objeżdża co tydzień

i *

Książki i pytania
W „Głosie” z 2 marca br. zamieściliśmy informację 

o atrakcyjnym konkursie czytelniczym na temat radziec­
kiej literatury współczesnej. W konkursie — przypomi­
namy — może wziąć udział każdy, kto przeczyta co naj­
mniej trzy z wymienionych niżej książek i odpowie na 
pytania, dotyczące tych książek. Odpowiedzi prosimy 
nadsyłać do Zarządu Wojewódzkiego TPP-R w Poznaniu, 
ui. Ratajczaka 37 do dnia 1 maja 1961 r.

KWIATEK
Mąż mój od kilku dni chodzi z dziwnym wyrazeńi 

skupienia na twarzy. Domyślam się: w środę Dzień 
Kobiet. Chłopisko przemyśliwa, czym by tu mnie 
uraczyć.

Wiem, wiem dokładnie, jak to się odbędzie. Rano 
dostanę kwiatek, w myśl hasła „kwiatek dla Ewy”, 
które propaguje prasa i radio. Więc dostanę ten kwia­
tek, a mój ślubny kwiatuszek będzie się rozpływał w 
słodyczy.

Oczywiście zaraz
pomknie po najładniej­
szy wazon, by go napeł­
nić wodą. Trzeba go bę­
dzie ubiec — w zeszłym 
roku stłukł wazon, któ­
ry otrzymałam jako po­
darunek ślubny. Przy­
puśćmy więc, że uda mi 
się zapobiec nowej ka­
tastrofie, ale później

-

o*

będę bezsilna. On będzie 
chciał zrobić śniada­
nie. Własnoręcznie. Nie 
wiem tylko, co wymyśli, 
przed czym się bronić. 
Może znów zechce sma­
żyć naleśniki? Tak czy 
owak będę martwiała ze 
strachu pod drzwiami 
kuchni, węsząc, kiedy 
zaczną wydobywać się 
kłęby dymu i kiedy usły 
szę jego wrzask i brzęk 
tłuczonych naczyń. Praw 
dopodobnie spóźnię się 
do pracy, bo trzeba bę­
dzie robić generalne po­
rządki w kuchni, ale w 
takim dniu nikt chyba 
mi tego nie weźmie za 
złe. W biurze znów do­
stanę kwiatek, a raczej 
jedną dwunastą donicz­
ki, bo u nas pracuje 
właśnie 12 kobiet.

Jeżeli mój ukochany 
ślubny poparzy się przy 
śniadaniu, zrezygnuje 
chyba ze sprawienia mi 
przyjemności własno­
ręcznie przyrządzonym 
obiadem. Ale na pewno 
obmyśli jakąś atrakcję 
na popołudnie. Być 
może, jak w zeszłym 
roku, zaprosi gości. Naj­
pierw będzie wesoło, ale 
później chłopy zasiądą 
do brydża, a ja będę po­
dawać im kanapeczki. 
herbatkę, popielniczki i

uśmiechać się anielsko,
bo to moje święto. Za­
paskudzą mi całą podło­
gę swymi buciorami, za­
dymią i poprzestawiają 
pokój.

Trzeba więc będzie 
sprzątać. Potem już tyl­
ko przebrnę przez kola­
cję. Myślę, że on będzie 
już na tyle zmęczony, że 
nawet nie zaprotestuje, 
kiedy kolację przyrzą­
dzę sama.

AAV ~ CnDIC BŁYSKAWICZNA 
/ V ll O O kJ D 11 ANKIETA„WELOCYPEDU*'

Co sądzą kobiety o mężczyznach? Odpowie­
dzi na to pytanie udzieliły nam przez telefon 
przypadkowe rozmówczynie. Oczywiście —• w

nie potrafi dostrzegać 
wad, a później jest kram 
i nieporozumienia.

Dziwne, ale...
Kobiety w Szwajcarii 

pozbawione są praw 
wyborczych.

Kobiety w polityce: 
premierem Cejlonu jest 
pani Bandaranaike, mi­
nistrem spraw zagra­
nicznych Izraela — p. 
Golda Meir.

Najwięcej kobiet w 
Polsce (w porównaniu z 
liczbą mężczyzn) jest 
na Wybrzeżu.

W Anglii kobieta, to- 
warzysz.ąca mężczyźnie 
na ulicy, idzie zawsze 
od strony chodnika. Na 
Węgrzech — mężczyzna 
pierwszy wchodzi do ka 
wiarni, restauracji itp.

*•
Kobiety na ogół żyją 

dłużej niż. mężczyźni 
(szczególnie mężatki). O 
wiele też rzadziej cho­
rują na zawał serca.

£
Jak wykazały statysty 

ki, kobiety powodują 
mniej wypadków samo­
chodowych. Są przy kie 
równicy o wiele ostroż­
niejsze od mężczyzn.

Dzień 8 marca minie 
szybko, a później zaczną 
się zwykłe dni. Wstanę 
wcześniej o pół godziny, 
by jak zwykle, zrobić 
śniadanie, a potem pro­
sić go, by raczył wstać. 
Po pracy trzeba po­
myśleć o obiedzie, spra­
wunkach, sprzątaniu itp. 
On będzie siedział w fo­
telu i czytał gazetę, bo 
zawsze taki zmęczony 
po pracy, biedaczek. 
Później pofrunie gdzieś 
na telewizję, a ja zajmę 
się bielizną. Normalna 
rzecz w dobie równo­
uprawnienia.

Jednak nie narzekam. 
Sąsiadka ma gorzej. Też
pracuje 
dzieci.

ma dwoje

Ale kwiatek ósmego 
dostanę. Już dziś, kiedy 
o tym pomyślę, łza roz-
czulenia kręci się 
oku...

Gdzie diabeł nie może... 
To zdjęcie zostało wyko­
nane w badawczym ośrod­
ku w Warszawie, w komo­
rze, imitującej warunki lo­
tu w kosmos. V/ roli kos­
monauty wystąpiła kobieta.

w

A oto spis książek, objętych 
konkursem czytelniczym:

1. Aleksande. Czajkowski „KOK 
ŻYCIA” — „Czytelnik” 1960, str. 
273, cena 14 zł; 2. Daniel Granin 
„PO ŚLUBIE” — „Iskry” 1960, str. 
445, cena 10 zł; 3. Weniamin Ka- 
werin — „OTWARTA KSIĘGA" — 
„Czytelnik” 1958, str. 351, cena 22 
zł; 4. Jurij Kazakow —„BRZYD­
KA DZIEWCZYNA” — PIW 1900, 
str. 237, cena 12 zl; 5. Antonina 
Koptiajewa — „PORYWY” — „Czy 
telnik” 1960, str. 588, cena 27 zł; 6. 
Halina Nikołajewa — „BITWA W 
DRODZE” — „Książka i Wiedza” 
1959, str. t. I — 500, t. II — 445, 
cena t. I/II — 20 zł; 7. Paweł Nilin 
— „OKRUCIEŃSTWO” — PIW 1957, 
str. 267, cena 12 zł; 8. Włodzimierz 
Pomerancew — „DOJRZAŁOŚĆ” 
— „Iskry” 1960, str. 374, cena 15 zi; 
9. Jurij Rytcheu — „GDY ŚNIEGI 
TOPNIEJĄ” — „Czytelnik” 1960, 
str. 302, cena 12 zł; 10. G. Troje- 
polski — „KARIERA KARLUKA” 
— „Książka 1 Wiedza” 1960, str. 
226, cena 12 zl;

Każdej z wyżej wymienio­
nych pozycji dotyczy jedno z 
poniższych pytań, lecz ich ko­
lejność nie odpowiada kolejno 
ści tytułów książek. Oto pyta­
nia:

1. „O komunizm walczy się ła­
godnym orężem” — mlekiem, ma­
słem, Chlebem powszednim spra­
wiedliwości”. Gdzie odbywało się 
posiedzenie, na którym wypowie­
dziano te słowa? Odpowiedź... Ty. 
tuł książki...

2. Gdzie mieszkała po wyjściu 
za mąż Natasza Korobowa? Odpo­
wiedź... Tytuł książki...

3. Kto kazał rozpocząć przebija­
nie tunelu w Zapolarsku za po­
mocą łomów? Odpowiedź... Tytuł 
książki...

4. Jakie stanowisko objęła żona 
Igora Malutina po przyjeżdzie do 
miejscowości Korkino? Odpo­
wiedź... Tytuł książki...

5. Podaj zawód człowieka, który 
zaopiekował się ślepym psem. Od­
powiedź... Tytuł książki...

6. Nad jakim wynalazkiem pra­
cowała profesor Tatiana Własien- 
kowa? Odpowiedź... Tytuł książ­
ki...

7. W której powieści 1 kto 
chciał z.nieść podatek mieszkanio­
wy? Odpowiedź... Tytuł książki...

8. Kto pisa! pracę naukową na 
temat: „Co ma żreć koń i co on 

I powinien żreć”? Odpowiedź... Ty­
tuł książki...

9. Co otrzymała od władzy ra­
dzieckiej żona Łazarza Baukina? 
Odpowiedź... Tytuł książki...

10. Jak się nazywał szkuner, na 
którym pracowali Rintyn i Pie- 
tia? Odpowiedź... Tytuł książki...

Wśród tych, którzy nadeślą 
poprawne odpowiedzi, co naj­
mniej na trzy pytania, rozlo­
sowanych zostanie 100 nagród, 
ci zaś, którzy odpowiedzą na 
najwięcej pytań, wezmą u- 
dział w rozgrywce finałowej 
(pierwsza nagroda — bezpłat­
na wycieczka do ZSRR). Książ­
ki wypożyczyć można w biblio 
tekach lub nabyć we wszyst­
kich księgarniach Domu Książ 
ki, punktach sprzedaży ksią­
żek GS-ów. Tamże otrzymać 
meżna ankiety konkursowe.

0 przyjaciołach 
słów kilka

Myślimy tu o młodym, reak­
tywowanym Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Poznaniu. Zdradza ono dużą 
żywotność i można powie­
dzieć, ekspansywność, skoro 
już kilka miast naszego woje­
wództwa (i nie tylko naszego) 
mogło obejrzeć wystawy po­
znańskich plastyków. Spój- 
rzmy choćby wstecz na pracę 
Towarzystwa w lutym.

Tak więc ekspozycje organi­
zowane przez T. P. S. P. do­
tarły: do Śremu, gdzie wysta­
wiali plastycy poznańscy (15 
olei) przy czym otwarcie wy­
stawy poprzedziła pouczająca 
prelekcja artysty-malarza. Bar 
tłomieja Kurki, do Gorzowa, 
gdzie w Muzeum gościły gra­
fiki Andrzeja Kandziory.

Znany rysownik Stanisław 
Mrowiński wystawił 30 grafik 
w rawickim więzieniu, nato­
miast prace autorów z róż­
nych stron Polski znalazły się 
(malarstwo) w świetlicy Gnie­
źnieńskich Zakładów Garbar­
skich.

Do „Stomila” zawitał ze 
swymi grafikami (linoryty, ry- 
sunk:) Eugeniusz Rosik, który 
przy tej okazji pogawędził o 
sztuce z pracownikami zakła­
dów.

Tak wdęc Iu^v rzeczywiście 
był dla Towarzystwa miesią­
cem pracowitym i na pewno 
nie straconym. Bogato zapo­
wiada się również obecny mie 
siąc lecz o tym w swoim cza­
sie.

Ino

wypadku gdy w słuchawce rozlegał się głos 
mężczyzny, zadawaliśmy odwrotne pytanie. 
Wszystkim rozmówcom serdecznie dziękuje­
my. A oto odpowiedzi:

GLOS MAJĄ KOBIETY
Sprawię zawód, bo 

akurat nie potrafią 
myśleć o mężczyznach 
w liczbie mnogiej, gdyż 
jestem zakochana. Poza 
tym... gdyby mieli więcej 
fantazji...

Gdybyśmy my zasia­
dały w ONZ, a nie męż­
czyźni, już dawno nie by 
loby mowy o zbrojeniach 
i bombach.

Stanowczo za mało in­
teresuje ich dom. Lubią 
gdy jest pięknie posprzą­
tane, ale jeżeli nawet 
czasem pomagają, to z 
musu.

Najbardziej drażni 
mnie to, że zbyt lubią 
flirtować w czasie pracy. 
My musimy to znosić i 
lawirować, bo wiadomo, 
w pracy mężczyzna 
zawsze ważniejszy i od 
niego wiele zależy.

Mietek, nie wygłupiaj 
się, bo spieszę się do 
fryzjera.

Dla mego męża naj­
mniejsza rybka jest waż­
niejsza ode mnie. Wolę 
jednak takie konku­
rentki.

Mężczyźni nie są tacy 
źli, i jeżeli przyjrzeć się 
im z bliska, mają swoje 
zalety. Ale ja to gdzieś 
wyczytałam. Czy mam 
sympatię? Tak, byłby

ideałem, gdyby jeszcze 
miał motocykl.

Jestem nauczycielką 
od wielu lat. Mężczyźni 
też są jak dzieci, w każ­
dym razie lubią by ich 
tak traktować, ale jedno­
cześnie nie znoszą sprze­
ciwów. Łatwiej dojść da 
porozumienia z prawdzi­
wymi dziećmi.

Ideałów nie ma. Każda 
kobieta to w końcu zro­
zumie. Osobiście jestem 
bardzo zadoioolona z 
mego nie-ideala.

Potrafią to głupi spo­
sób wydawać pieniądze.

MÓWIĄ MĘŻCZYZN!
Powiem szczerze: ładne 

na ogół nie grzeszą ro­
zumem, a mądre urodą. 
Ale proszę nie zdradzać, 
że tak myślę, dobrze?

Pracuję wiele z kobie­
tami i jestem z nich za- 
doroolony. Lubią plotko­
wać, to prawda, ale za 
to są mniej drażliwe na 
punkcie pracy zawodo­
wej, skromniejsze pod 
tym względem od męż­
czyzn.

Poprzewracało się im 
w głowie przez to rów­
nouprawnienie. Przed 
pierwszą wojną było ina 
czej.

Rozczarowałem się. 
Mężczyzna zawsze bar­
dziej idealizuje. Kiedy 
człowiek jest zakochany,

Kobiety zmieniają się 
najbardziej na urlopie.

Dajcie mi święty spo­
kój! Mam komisję na 
głowie!...

Tracą pieniądze na 
wiele głupstw.

Kobieta nigdy nie bę­
dzie dobrym przyjacie­
lem, gdyż nie potrafi być 
obiektywna i myśleć lo­
gicznie.

To chyba pomyłka. 
Tutaj plebania.
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DLA WSZYSTKICH!

Na półkach księgarskich ukazało się 
niedawno dziełko pod następującym 
tytułem: „Morfogeneza dróg wpro­
wadzających układu płc/owego wszy 
pediculus humanus (Anoplura)".

Nareszcie coś do czytania!

KONTROLA JAKOŚCI (Z GŁOWĄ)!

W Lublinie, prosto na głowę jedne­
go z przechodniów, z IV piętra re­
montowanego domu spadla cegła. Po­
szkodowany odniósł tylko nieznaczne 
obrażenia. Cegła natomiast poszła w 
drobny mak...

Brakorób uratował człowieka orf 
śmierci, a tyle się na niego narzeka...

LFJ, CZYM MOŻESZ!

W remizie Ochotniczej Straży Fotar- 
• ci w Zagórowie pod Będzinem, od

pękającego z gorąca piecyka zapaliły 
się jakieś papiery. Dzielni strażacy, 
nie zwlekając, ruszyli do boju, uży­
wając w ferworze... benzyny. Budy­
nek ocalał, papiery — nie.

Te papiery zawierały z pewnością 
instrukcje przeciwpożarowe...

YMSSIMO, NON BRAV!SS!MO!

Dlaczego — żali się nań: jedna z 
czytelniczek — poznański radiowy 
koncert życzeń daje często zaledwie 
fragment wybranego utworu? Poza 
tym w warszawskim koncercie ży­
czeń na jedną melodię przypadają 
2—3 życzenia, a u nas — o wiele wię­
cej...

Ale za to w Poznaniu spikerzy ży­
czą Pani serdeczniej...

Czy DOKP przyjmie „widły"?
Niedawno, w artykule pt. „Mechaniczne 

widły pilnie poszukiwane”, omawiali­
śmy ważki problem mechanizacji robót zała­
dunkowych i wyładunkowych na PKP, 
wnioskując równocześnie, by poznańska 
DOKP skupiła w swych rękach całość roz­
proszonych dziś sił i środków na mechaniza­
cję wspomnianych robót.

Do niedawna nie mieliśmy 
zbyt wiele dobrych konstruk­
cji własnych urządzeń wyła­
dowczych. W ostatnich dniach 
i na tym zaniedbanym dotąd 
przez konstruktorów odcin­
ku nastąpiła poprawa. Oto 
inż. Ziemak z Biura Konstruk 
cyjnego Technologii Maszyn i

Miastotwórcza 
...miedź

W Lubinie Legnickim, gdzie 
na nowo odkrytych pokładach 
buduje się już pierwszą kopal­
nię miedzi, równocześnie wznó 
si się pierwsze osiedle dla przy 
szłych górników. Do roku 1965 
Lubin otrzyma około 5,5 tys. 
nowych izb mieszkalnych oraz 
nowy hotel, gazownię, kilka 
szkół, 50 sklepów i 8 zakła­
dów gastronomicznych. Pro­
jektuje ś:ę tu również utwo­
rzenie technikum i zasadnicze, 
szkoły górniczej. Za 10—15 lat 
ludność Lubina wzrośnie z 
obecnych 5 tys. mieszkańców 
do ok. 30 tys. (ZAP)

Urządzeń Budowlanych w M ar 
szawie, w oparciu o doku­
mentację, jaką otrzymaliśmy 
w ramach współpracy nauko­
wo-technicznej z Czechosło­
wacji, opracował konstrukc.ę 
wyładowarki typu WW-200. 
Frzy jej pomocy, dwóch ludzi 
rozładuje w ciągu 8 godzi” 
około 40 wagonów, eliminuj?® 
pracę 78 robotników. Dziś bo­
wiem ręczny wyładunek wa­
gonu absorbuje w ciągu 6 S0' 
dżin pracę 2 robotników » 
kosztuje 150 zł. Przy pomocy 
urządzeń WW-290 kosztuje Di
ko od 25 do 30 zł.

Konstrukcja ładowarl* 
WW-200 jest uniwersalna. 
że ona służyć do za- i 
dunku najrozmaitszych mat - 
r,alów sypkich w przemyśle c 
krowniczym, ziemniaczanym, 
w budownictwie, w elektrow­
niach, hutach, koksownia 
itp. ■

Warto więc, by prototypem 
tego urządzenia zainteresowa­
ła się poznańska DOKP, 0 
której oczekujemy także 0 
powiedzi na artykuł wspom­
niany na wstępie, (pch)
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Pracownicy poszukiwani
Asystenta kontraktacji bekonów na rejon Mie­
leszyn, pow. Gniezno zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzezni 2. 
Pożądane niższe lub średnie wykształcenie rol­
nicze względnie praktyka w rolnictwie. Mie-
tkania nie zapewnia się. K812
Pracowników umysłowych i fizycznych (miej­
scowych) oraz kierowców z III kat. mężczyzn 
przyjmie natychmiast Urząd Pocztowy Po­
znań 2, ul. Głogowska 17 — Kadry, I piętro,
pokój 57. 22362g
Pracowników kwalifikowanych do księgowo­
ści finansowej oraz kasjera lub kasjerkę po­
szukuje przedsiębiorstwo państwowe w Pozna­
niu. Podania z życiorysem, opinią i odpisami 
dokumentów składać w Biurze Ogłoszeń, w Po­
znaniu, ulica Świerczewskiego 3 dla K1354.
Kierownika Działu Produkcji oraz głównego 
technologa zatrudnią zaraz Poznańskie Zakła­
dy Gastronomiczne — Kawiarnie. Warunki pła­
cy do omówienia w Sekcji Kadr — Poznań, 
ulica Nowowiejskiego 6. K1356
Inżyniera mechanika na stanowisko konstruk­
tora oraz na pół etatu — inżyniera lub techni­
ka chemika ze specjalnością pokryć galwanicz­
nych zatrudni przedsiębiorstwo państwowe. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia kiero­
wać: Biuro Ogłoszeń. Poznań, ulica Świer­
czewskiego 3 dla K1357.
Pracownika na stanowisko inspektora tech­
nicznego zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej w Krzyżu. Wy­
magane wykształcenie: średnie techniczne i 3 
lata praktyki. Wynagrodzenie do uzgodnie-
nia na miejscu. KI 364
Pracowników sezonowych kobiety oraz
pracowników stałych — mężczyzn, samotnych 
lub z rodzinami (z posyłką) do prac poto­
wych przyjmie Stacja Doświadczalna Oceny 
Odmian w Zaborni, pow. Głogów, stacja kol. 
Krzepów. Wynagrodzenie i świadczenia wg
układu zbiorowego pracy. K1365
Inżyniera agrot. wzgl. technika agrot. z prak­
tyką na stanowisko technologa. Zootechnika 
z praktyką w charakterze instruktora zatrudni: 
Centrala Surowców Włókienniczych i Skórza­
nych W/O Poznań, Szyperska 1. Warunki pra- 
cy i płacy do omówienia w Insp. Kadr.

KI 368
Referentki ze znajomością pisania na maszy­
nie. maszynistkę, ślusarzy, stolarzy, malarzy, 
szklarzy, zdunów, elektryków, instal. wodno- 
kan. na konserwatorów budynków mieszkal­
nych oraz robotników do ekipy remontowej 
i robotnice do sprzątania po malarzach zatru­
dni Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań - Stare Miasto, ulica Rybaki 18a. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek-
cji Adm.-Gosp.. I piętro, pokój 16. KI 37 3
Inż. geodetów, techników geodetów, techników 
wodno-melior., kreślarzy oraz pracowników fi-
zycznych do prac pomiarowych przyjmie
zaraz Biuro Proj. Wodno-Melioracyjnych w Po­
znaniu, ulica Dąbrowsklegft 138. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia. K1414
Kandydata na stanowisko szefa kuchni z śred­
nim wykształceniem gastronomicznym lub 
z wykształceniem podstawowym i długoletnią 
praktyką przyjmie zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców we Wschowie, telefon 238, 
warunki płacy do omówienia na miejscu, (po-
kój służbowy zapewniony). K1490
Kierownika grupy robót na budowę w Nowej
Soli mieszkanie rodzinne zapewnione po
okresie próbnym, kierownika budowy, techni­
ków budowlanych na stanowiska majstrów, 
majstrów budowlanych posiadających dyplo­
my mistrzowskie, st. magazyniera budowy oraz 
absolwentów wyższych szkół technicznych na 
staż pracy zatrudni zaraz Zielonogórskie Przed­
siębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze. Dla 
reflektujących kandydatów gwarantujemy 
w początkowym okresie zakwaterowanie w ho­
telu przedsiębiorstwa, a na przestrzeni roku 
1961'62 mieszkania w nowym budownictwie. 
Szczegółowe oferty wraz z życiorysem i od­
pisami świadectw prosimy przesyłać pod adre­
sem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, Zielona Góra, ulica Wyspiańskiego nr 13.
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b. I p. •
Z OPOLSKICH

Blanka Jechanowska-Orszańska
artystka Teatru Polskiego w Poznaniu 

po długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielskim spokojem, zmarła w dniu 3. bm. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 marca br., 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamiają stroskane
SIOSTRY I RODZINA

3 marca 1961 roku zmarła

SKWIERZYŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYC H 

W MURZY’NOWIE, pcw. Skwierzyna 
posiadają

DO SPRZEDAŻY WOLNORYNKOWEJ

CE6« WAPiE*N0-PI*8K0WA
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdziSl- 

■ czych i osób prywatnych w dowolnej ilości
i gatunku cenie wg cennika 153/Z/60
wydanego przez M. B. i P. M. B. Zamówienia 
prosimy kierować pod wyżej wyrn. adresem. 

K1310

Samochód osobowy za­
mienię na motocykl. Ró- 
zewska 7 m. 1 (Główna). 

22190g
Wapno palone najwyższej 
jakości w cenie 450 zł za 
tonę dostarcza koleją Wa-

Pomoc domowa potrzeb­
na do domu lekarza. Zgło 
szenia: Cześnikowska 2B, . . 
m. 5, w godz. od 18—20. piennik

22615g । wiat St
Ucznia powyżej lat 15; ------------------------
przyjmie mistrz tapicer-! Sprzedam słomę 
ski. Poznań, Małeckiego Rryjsk, Dziekanowice, po
33. 22621g I
Szukam dozorowania par­
celi, wykonuję wszelkie 
prace także przy hodowli 
inwentarza. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22624g.
Oddam większą ilość kra­
watów do malowania. O- 
terty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22646g.
Opiekunka do dziecka po­
trzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22648g.
Panienka poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy po 
południu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4135p.

i MASZYNĘ DO LICZENIA 
elektryczną nowoczesną 
MASZYNY DO PISANIA 
biurowe nowoczesne 
ADREMĘ RĘCZNĄi

zamiany,Mieszkania

ZAKUPI
PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE.
Oferty Biuro Ogłoszeń, ulica SwietczeW' 
skiegp 3 dla KH93.

w Błotnicy, po-
Strzelce Opolskie.

wiat Gniezno.

Przetargi Komunikaty

4139p 
żytnią.

4142p
Sprzedana aparat dziewiar

( wyłączone, pokoje sublo- 
> kat orskie, poleca - po- 
I szukuje „Parcelo-Willa”, 
i Czerwonej Armii 29.

2,014g
Zamienię 2-pokojOwe mie 

j szkanie z kuchnią, 'azien 
' ką, samodzielne na 1 po- 
, kój z kuchnią, łazienką, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22636g.

Małżeństwo , poszukuje 
spiesznie pokoju umeblo­
wanego na okres 1 roku, 
płatne pół roku z góry, 
najchętniej przy starszej 
osobie, ewentualnie damy 
utrzymanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go (3 dla 22638g.
Zamienię mieszkanie 3-po- 
kojowe Sopot, na podob­
ne w Poznaniu. Dąbrow­
skiego 120 m. 3, Romuald

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego — rewiru X 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, sprzeda w drodze 
publicznej licytacji, dnia 15 marca 1961 r„ o go­
dzinie 11 w Poznaniu - Antouinku, Browarna 
nr 24: 1 aparat radiowy marki „Wola”, 1 szli­
fierkę do płaszczyzn stolarskich kompletną, 
1 szafę, 4-drzwiową, 5 kozłów stolarskich, 
1 maszynę szlifierkę do płaszczyzn stolarskich 
z silnikiem, 1 frezerkę farcówkę bez silnika, 
2 warsztaty stolarskie, 2 stoliki nie kompletne 
dla telewizora, około 1 m: desek, 1 sypialnię 
nie kompletną, w stanic surowym, 3 bufety 
nie kompletne, 1 witrynę nie kompletną, osza­
cowane na łączną sumę 39.700 zł należących 
do małżonków Mariana i Aleksandry Ganasiń- 
skich. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

KI 526

1 Mieszkania do zamiany
—, ..„j......----- ! wyłączone, pokoje sub-

S-7 z przystawką. Oferty łokatorskie poleca — po-

Maciejowski. 226GOg

Polecamy, poszukujemy
ski, najnowszy Knittax

Bruro Ogłoszeń,
czewskiego 3.

Swier- 
4146p

Sprzedam śliczną sypial­
nię orzech kaukaski, wy­
soki połysk. Cena do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogiószeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4147p.
Sprzedam hodowlę drobiu 
czterysta kur niosek, za­
pasy paszy, odległość do 
tramwaju jeden km. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22620g.

Ogrodnik samodzielny z ’ 
wieloletnią praktyką przyj ; 
mie zaraz posadę. Oferty l 
biuro Ogłoszeń, Swier-1 
czewskiego 3 dla 414Łp.

Wersalki — tapczany, a- 
merykanki, fotele sprze­
da Tapicernia, przyjmuje 
przeróbki, Małeckiego 33. 

22622g

Potrzebny pracownik do 
pomocy w gospodarstwie, 
samotny lub małżeństwo 
bezdzietne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4154p.

Sprzedam maszynę do 
szycia. Zwierzyniecka 41 
m. 4. 22627g
Sprzedam samochód
„Wartburg” mało używa­
ny. Puszczykówko, ulica 
Wawrzyniaka 2. 22633g

Kupię okazyjnie moto­
cykl WSK, WFM ewen­
tualnie do remontu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22650g.

Sprzedam warsztat stolar­
ski urządzony. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22628g.____
Stację obsługi samocho­
dów w dobrym punkcie 
(pojowę) odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22«3!'g.

szukuje „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 2S

22565g
Kupię pokój wyłączony 
na korzystnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23064g.
Zamienię komfortowe mie 
szynie w Bydgoszczy, 3- 
pokojowe na podobne w 
Poznaniu, Bydgoszcz Po-
morska 9 m. 4130g
Wrocław! Zamienię kom 
fortowe mieszkanie trzy­
pokojowe na podobne w 
Poznaniu. Poznań, telefon
44.-63. 22743g
Zamienię pokój z kuchnią 
przy Rynku Wildecklm 
na 2—3 pokoje, samo­
dzielne. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dis 22596g.
Zamienię 2 działki 0.25 ha 
— budowlane (18 km od 
Poznania), przy dworcu 
kolejowym na mieszkanie 
1- lub 2-pokojowe z kuch 
nią. wyłączone w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22803g.
Zamienię duży, słoneczny 
pokój, samodzielny, z o-

domki, 
parcele, 
wszelkie

wille, kamienice, 
gospodarstwa, 

nieruchomości,
zamiany mieszkań, poko­
je umeblowane Biuro Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
w podwórzu, przejście 
przez plac wprost. 22266g.
Sprzedam połowę domu 2 
pokoje z kuchnią, z ngro- 
dem, 2.000 m2, oparkanio- 
ny, drzewa owocowe, Po- 
dolany. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22597g._
Sprzedam gospodarstwo 
2,a ha z zabudowaniem 
nadające się na ogiodni- 
ctwo koło Poznania. Zgło 
szenia: Zofia Ławniczak, 
Bolechowo, poczta Owiń- 
ska, pow. Poznań. Ż2599g

Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „War­
sztatowiec”, przy zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, Poznań, ulica Robocza 4, 
ogłasza przetarg na wykonanie 3 szybów kon­
strukcji stalowej z obudową szklaną zbrojoną 
do dźwigów osobowych budynku mieszkalnego 
znajdującego się w budowie w Poznaniu, przy 
ul. projektowanej Hetmańskiej a ul. Rolnej. 
Roboty winne być wykonane i zamontowane 
na budowie w III kwartale 1961 r. Materiały 
podstawowe jak stal kątowa, śruby, nakrętki, 
szkło zbrojone, dostarcza wykonawca. Udział 
w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Spółdzielnia zastrzega 
sobie prawo wyboru wykonawcy. Z dokumen­
tacją techniczną można się zapoznać w sekre­
tariacie Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej
„Warsztatowiec", 
nr 4, Dyrekcja 
wnętrzny 54-81 
ofert do dnia 10

w Poznaniu, ulica Robocza 
ZNTK, telefon 82-21, we- 

lub 54-93. Termin składania
marca 1961 r. K1353

Cukrownia „Szamotuły” p. p. w Szamotułach,

Kupię ciągnik Zelor na 
chodzie lub do remontu. 
Karpiński, Gołąbki, po­
czta Gościeszyn, powiat
Mogilno. 4138p
Kupię młocarnlę Lanz 10 
kwint, albo innej marki 
z podaniem ceny. Szama­
łek, Marulew. poczta Bru 
dzew, pow. Turek.

4157p

Samochód marki francu­
skiej, rocznik 195'.) po 
przebiegu 17.000 zł sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22642g lub telefon 
621-62. 22642g
Sprzedani psa rasy owcza 
rek alzacki. Strzałowa 7 
m. 29. __ _______ 22647g
Lisy niebieskie na kołnie­
rze sprzedam. Małeckiego

sobnym warsztatem na
pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22S05g.
Fokój wyłączony, z *amo- 
dzlelną kuchnia, wspólną
łazienką, śródmieściu
odstąpię za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 226O7g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny oraz ma 
terace wszelkich rozmia­
rów polecam. Poznan, Ar­
mii Czerwonej 10 — Brzo-
zowska. 20105g
Motor SHL dotarty sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22551g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
70. w podwórzu. 2I202g
Sprzedam samochód Opel 
Olimpia, górnoza worowy. 
Witkowo k. Gniezna, ul. 
pik. Hynka 1 m. 23.

4124p
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 16-konny, 720 obrotów, 
pierścieniowy, na łoży­
skach ślizgowych z roz-
rusznikiem wyłączni-
kiem, prawie nowy. Szy- 
batka, wiatrak, Żnin, 
1 Stycznia 4. 4128p

3 in. 1. 22652g
Sprzedam 100 kg cebuli 
„Wolskiej” siewki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22F54g.
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Ursus 45 KM po ka­
pitalnym remoncie 2 przy 
czepy po 8 t. 1 przyczepa
5 Rybacki, Żychlewo.
pow. Gostyń. 4148p

Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes 170, czte­
rodrzwiowy, zapasowy 
silnik. Szymkowiak, Wą- 
gi owiec, Rogozińska 11.
______________ 415 Ip 
Sprzedam samochód oso-

Zamienię 2 lokale na Ryn 
ku Łazarskim, warsztat 
na pokój samodzielny 
względnie sprzedam O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2’6G9g.__
Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne ze stróżc- 
stwem, możliwość wvkoń 
rżenia trzeciego pokoju 
zamienię na podobne bez 
stróżostwa. Oferty Biuro 
OgiOszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22612g.

Sprzedam 4 działki C,5 ha 
pod budowę w Golęcze- 
wie k. Poznania, przy 
dworcu kolejowym. Kli­
mek, Golęczewo, powiat 
Chludowo. ?2602g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z piekar­
nią, w pełnym urucho­
mieniu w miasteczku koło 
Gniezna. oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22617g.__  ______ 
Ładny domek Osiedle 
Warszawskie, Działki Wol 
ności sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22i74g._______________ __
Wydzierżawię 2.600 m*,
1.200 m1, oparkanione No­
we Miasto, ulica Wiesła­
wa dojazd trolejbusem do 
ul. Pustej. Oferty: Mar- 
czrk Bolesław, Szczecin, 
Jagiellońska 91 m. 6.

_______  4156p
Sprzedam ogród 1 ha, o- 
parkaniony kolo Leszna, 
szosa poznańska, nadają­
cy się na hodowlę. Ogród 
ntętwo, stację obsługi, 
woda, światło. Dembiń­
ska, Leszno, Rynek 22.
_____ _ ___ 4I55p 
Sprzedani gospodarstwo 
5,2o ha z budynkami, wła 
sność przedwojenna. Wa­
ci.owiak, Romanowo, po-

ul. Wojska Polskiego 
sprzedaż samochodu 
typ 3-40, 4-osobowy, 
21.000 zł na dzień 11

15, ogłasza przetarg na 
osobowego marki BMW, 
w cenie wywoławczej 
marca 1961 r„ o gedzi-

nie 10 rano. Przystępujący do przetargu obo­
wiązani są wpłacać na konto nr 1223-6-156 
w NBP OSzamotuły, 10 proc, ceny wywoław­
czej tytułem wadium. Oględzin pojazdu można 
dokonywać na tydzień przed przetargiem pod
wyżej wskazanym adresem. K1518

wiat Czarnków. 4152p

howo - bagażowy oso-
by, 750 kg), nowoczesny, 
stan dobry. Puszczykowo, 
Cienista 4, tel. 123.

___ ___  2295 Ig 
róże krzewy wielkokwia­
towa. małokwiatowe, ró­
że pnąco-czepne, pienne, 
duży wybór poleca, oferi 
ty wysyła ogrodnictwo 
Fd. H. Gogolewski. Le­
szno, Zacisze 3, telefon 
878.__________________ 3703p

Maria Markiewicz
z domu Szaroleta

moja najukochańsza matka, żona 1 siostra, 
opatrzona Sakramentami, św., zasnęła w Bogu, 
dnia 2 marca 1961 r., w 81 roku życia.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w so­
botę, 4 marca 1961 r., o godz. 12,30 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dzień 
pogrzebu o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego 
na Jeżycach.

Druga msza św. żałobna odprawi się w ko­
ściele Najświętszego Zbawiciela w czwartek,
9 marca, o godz. 9.

O tvm zawiadamiają w nieutulonym smutku 
pogrążeni SYN. MĄZ I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 69 m. 16,
Poznań. Kórnik, Toledo USA. 23193g

Dwóch 
szuka

rzemieślników 
sublokatorskiego

skromnego pokoiku w Po­
znaniu - Winiary - Podola- 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22613g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, przedpokój, zabudo­
wania gospodarcze w Sie­
mianowicach k. Katowic 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Og’oszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Zamienię pokój z kuchnią 
(ciepłe) wysoki parter na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Żurawia 5 m. 9, przy Ryn
ku Jeżyckim. 22656g

Sprzedam gospodarstwo 
8,50 ha informacje Józef 
łata, Gołaszyn 48, noezta 
Bojanowo Poznańskie, po-
wiat Rawicz.

1’arcelę 700 nV uzbrojoną, 
óparkanioną z plcnem 
budowy 1-rodziunego 
domku parterowego na 
Dębcu narożnik Bielska— 
Wiązowa sprzedam. Kos-
saka 20 m. 7. ,635g
Sprzedam dom wyłączony 
z ogrodem, wolne 3 poko­
je. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22637g.
Parcelę 1160 mi, blisko 
tramwaju sprzedam. Zglo 
szenia: Stęszewska 3 m. 2,

22659god godz. 17—18.

Dr Paszkowski, specja­
lista chorób skórno-wene­
rycznych. Matejki 51, go­
dziny przyjęć: 7—8,30. 12-

29796g14, 18—20.

Zagubiono zawodowe4150p
Kupię piekarnię czynną 
z zabudowaniem. Zgłosze­
nie- Bronisław Szwed. 
Łódź, Rewolucji 1905 23 m. 
f.___________  4145p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Września, ul. 
Szczecińska 9, Tokarska. 
___ _____________ 4129p 
Gospodarstwo rolne 20 ha, 
zabudowania zelektryfi­
kowane nadające się do 
objęcia przez 2 rodziny, 
z powodów rodzinnych 
tanio sprzedam. Stani­
sław Samolak, Górka II, 
poczta Pamiątkowo, woj.

prawo jazdy III katego­
rii na nazwisko Zygmunt 
Kazmierczak, Wlośclejew 
kl, pow. Śrem. 4137p

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy Igieł — maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele-
fon 422-77. 2238()g

poznańskie. 4133p

Dnia 1 marca 1981 r. zmarł nasz pracownik

lerzy Jankowski 
pomocnik aptekarski, zatrudniony ostatnio 

w Aptece nr 8 w Gnieźnie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow-
nika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w 
w Gnieźnie.

niedzielę, 5 bm.,

Rada 
ZARZĄDU

Zakładowa
APTEK WOJ.

W POZNANIU

Dyrekcja 
POZNAŃSKIEGO

K1560

Blanka Orszańska Blanka Jechanowska-Orszańska
długoletnia aktorka Teatrów

aktorka Teatru Polskiego
Dramatycznych w Poznaniu

wieloletnią pracą związana ze scenami poznańskimi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca br„ o godz, 16 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowle.

L
DYREKCJA TEATRU POLSKIEGO

nasza droga Koleżanka po długich i 
3 marca 1961 roku.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
w dniu 6 marca br., o godzinie 16.

ciężkich cierpieniach zmarła w dniu

cmentarnej

ZARZĄD KOŁA ZASP 
PRZY TEATRZE POLSKIM

ZARZĄD
W

na Junikowle nastąpi

ODDZIAŁU ZASP
POZNANIU

Wykonuję solidnie z gwa­
rancją maszynki, igły o- 
rez wszelkie naprawy 
sprzętu repasacyjnego. 
Poznań, Dąbrowskiego 40. 
__________ 2':280g
Parkiety czyści, wióruje, 
cyklinuje, lakieruje. Infor 
niacje: Poznań, telefon
23-08. 2261Ig

Wspólnika — dobrego fa­
chowca do dobrze zapro­
wadzonego warsztatu »a- 
mochodowego potrzebuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego i dla 
?2634g. _____________
Posiadam samochód „W4r 
stawę” przyjmę pracę lub 
inne propozycje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swięr- 
ezewskiego 3 dla 2265ig.
Spiesznie poszukuję po­
życzki 15.000 żł na 1 rok. 
Warunki bardzo dobre 
(wykonam prace murar­
skie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22680g. ____ _
Chromuje — srebrzy, nl-
kluje, solidnie tanio.
Warsztat galwanizacyjny, 
Wrocławska 25, podwórze- 

2264lg

Wdowiec rzemieślnik, in­
teligentny. domator, z 
synkiem, mieszkaniem w 
Foznsnlu, wzrostu 1,66 m, 
muzykalny, poślubi pan­
nę lub wdowę do lat 40 
(bez nałogów). Poważne 
eferty z fotografią (zwrot 
zapewniam) Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22626g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giego, nigdy niezapo­
mnianego męża i ta­
tusia, śp.

WŁODZIMIERZA
JERZEGO

Apponowicza
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna dn.
7 marca br., o godz. 26 
w kościele OO. Domi­
nikanów. przy Ai. Sta- 
lingradzkiej.

Zona z dziećmi
:’859g

I p.

Jan Sibilski
emeryt PKP

zmarł opatrzony Sakramentami św., dnia 3 mar­
ca 1961 r., przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. O tym zawiadamiają stroskana s

Zona i rodzina S
Poznań, Matejki 44.

Kierownikowi Przychodni Obwodowej Poznań- 
Grunwald

dr med. Witoldowi Posłusznemu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu ojca 
MIECZYSŁAWA 

składają

PRACOWNICY PRZYCHODNI OBWODOWEJ 
POZNAŃ - GRUNWALD

2.’197g

.Prasę Pornan, ul. Świerczewskiego 3, łel. 452-89. Druk. Zakłady Graficie im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, łsl. 444-59 - wgiojzen.
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sobota

Imieniny 
Kazimierza, 
Eugeniusza

Slońee: 
wsch.: g. 6.30 
zach.: g. 17.31

Bądźmy zdrowi!

Podstawowe zadanie-protilaktyka BEZ LEKARZA 
ANI RUSZ

OPERA — g. J9 „Madame Buttćr- 
fly” (kończy się o g. 21.30)

POLSKI — g. 19 „Święta Joanna” 
(kończy się ok. g. 22)

NOWY — g. 19.15 „Apelacja Villo- 
na” (kończy się ok. g. 21.30)

GPERETKA — g. 19 „Sylra” (koń­
czy się ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 „Kozalin- 
ka” (kończy się ok. g. 17.50).

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Szczęściarz Antoni” (poi., 
11 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Młode 
lwy” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Marysia i krasnoludki” (pol­
ski, dla dzieci); g. 20 „Statek z 
dynamitem” (rum., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
26 „Kłopoty z miłością” (NRD, 
14 1.)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13, 15.30 
„Ucieczka przed nocą” (norwe­
ski, 10 L), g. 18, 20.15 „Paryski 
włóczęga” (franc., 16 1.)

MALTA — g. 16 „Wesoła orkie­
stra” (ang.. 10 1.), g. 18, 20 „Biały
szeik” (wioski, 16 1.) 

MINIATURKA — g. 15.45, 
„Niewinni czarodzieje” 
16 1.)

MUZA — g. 10. 12.30, 15,

18, 20.15 
(polski,

17.30, 20
„Dama Kimeliowa” (USA, 18 I.) 

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Kapelusz
pana Anatola” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30, 70 
„Szatan z 7 klasy” (polski, 10 ł.)

PIAST — g. 17, 13 „Szukam ojca” 
(radź.. 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 15.30, 18. 20.15 
„Tama na Pacyfiku” (włoski, 
18 l.)

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Spo­
kojny człowiek” (USA, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 „Bamhi” (USA, 
7 1.), g. 20 „Odette S-23” (ang., 
14 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Eugeniusz Oniegin” (radź., 16 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 „Wy-

prawa za trzy morza”, 
(radź.-hinduski. 14 1.)

E OTOPLASTIKON — g. 
„Najpiękniejsze miasta

część II

od 16—20 
Szwajca-

ril, Bern, Genewa, Zurych”.

Radio
PROGRAM I

17 — M. Kleofas Ogiński: 6 polon, 
wykona R. Smendzianka — forte­
pian; 17.30 — Z Życia ZSRR; 18.95
— ..Nocny połów' fragrn. pow.
j. Putramenta: 18.25 — Kurs nauki 
jęz. franc.; 18.40 — Śpiewa Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Tańca — 
„Śląsk”; 19 — „Zespół Dziewiąt­
ka”; 19.20 — Wędrówki muzyczne 
po kraju; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
22 — Melodie taneczne; 22.30 — Mu­
zyka taneczna: 23.10 — Wirtuozi w 
repertuarze rozrywkowym;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
14 — Koncert estradowy; 14.45 — 

Rozmawiamy na tematy aktualne: 
15.05 — Utwory charakterystyczne; 
15.30 — Dla dzieci: audycja słow­
no-muzyczna; 16.05 — Koncert ży­
czeń; 17.20 — Sobotni przegląd 
sportowy; 17.25 — Rewia muzycz­
na w sobotnie popołudnie; 17.45 — 
Sobotni dodatek Radio-Expressu; 
18.25 — Muzyka i akt.; 18.50 —Fel. 
M. Jorsta; 19.05 — And. dla Woj-
sk»; 19.30 
Sportowa

Matysiakowie": 20
■Zgaduj Zgadula'

21.27 — Kronika sportowa; 21.40 — 
Sprawozdanie dźwiękowe z prze­
biegu rozgrywek o mistrz. I ligi 
kosz, męskiej „Lech" Poznań — 
„Śląsk" Wrocław; 22 — Koncert 
wybitnych solistów radź.; 22.30 — 
..Uśmiechy” — humor. T. Różewi­
cza; 23 — Muzyka taneczna:

Wiadomości: 5.30, €.30, 7.30, 8.30, 
12.05t 15, 19, 21. 23.50.

POZNAŃ
17 — Widów.’kukiełk. dla dzieci

pt. 
dla

,Pyza” (W-wa): 17.30 — Kurs
kierowców

(W-wa); 17.50 — ,. 
z dziećmi" (lok.)

samochodowych 
Kajtuś rozmawia 
; 18.05 — Film z

serii — „Przygody sir Lancelota"
(lok.); 18.30 filmy
dla dzieci (lok.); 19
PEGAZ (W-wa); 19.30

rysunkowe 
- Magazyn 
- Dziennik.

(W-wa); 20 — Ogólnopolski pro­
gram tygodnia (W-wa); 20.15 — Pro 
gram tygodnia (lok.); 20.25 — Pol­
ska Kronika Filmowa (lok.): 20.50 
— Hokej na lodzie: ZSRR —Szwe­
cja — transmisja z Lozanny; 22.30 
— Film fabuł, prod. USA — „Mia­
sto bezprawia” (lok);

9.15 — 
prod. ang

KATOWICE
.Nicolas Nicoleby” — film

li.30
Aktualności

— Przegląd prasy 
16.40 — Dla dzie-

ci: „Wujcio Adaś i Kajtui” — bąj- 
ka; 17.30 — „Marzenia i zabawy” — 
film prod. CSRS, dla dzieci star­
szych i młodz.; 20.15 — Program 
tygodnia; 22.35 — „Nicolas Nicle- 
by”.

Wystawn
MUZEUM HISTORII M. POZNA­

NIA (Stary Ratusz) — wystawa

]V a prawidłowość życia 400 tysięcznego miasta składa 
się wiele elementów: domy, urządzenia komunalne, ko 

munikacja, handel, zakłady pracy. Jest również dziedzina 
która w bezpośredni sposób reguluje życie obywateli. Jest 
nią służba zdrowia. — A że każdy obywatel bezpośrednio 
czy pośrednio korzysta z pomocy urządzeń i placówek lecz 
niczych, nie brak więc i trudności.

Poprosiliśmy o kilka uwag 
na temat pracy placówek lecz­
niczych dr. Jerzego Kozickie­
go, kierownika Wydziału Zdro
wia i Opieki Społecznej Pre­
zydium Rady Narodowej m.
Poznania.

— Panie Doktorze! Jakie
problemy wysuwają się na 
czoło pracy poznańskiej służ 
by zdrowia?
— Jest ich wiele. Wymienię 

jednak — moim zdaniem ten 
najistotniejszy. Myślę o po­
ważnym postępie w zerganizo 
waniu -opieki nad dzieckiem. 
Świadczą o tym liczby. Gdy 
w roku 1959 mieliśmy czynnych 
25 rejonów pediatrycznych, to 
(960 legitymuje się już liczbą 
$8. W roku bieżącym przy­
będzie dalszych 10. Niektóre re 
jony są co prawda jeszcze zbyt 
duże, jednak stopniowo docho 
dzimy do tego, by nie obsłu­
giwały one więcej niż 6 tys. 
dz:j?ci. Rozbudowa sieci tych 
placówek pozwala na podsta­
wowe zabezpieczanie dzieci 
przed zachorowaniem głów-

nie na wykonanie szczepień 
ochronnych. Staramy się obej 
mować profilaktyką noworod­
ki już od pierwszych dni ich 
życia. Idziemy nawet tak da­
leko, że gdy matka, minio 
kilkakrotnych odwiedzin pie­
lęgniarki i wezwań, nie zgła­
sza się z dzieckiem do poradni, 
lekarz wizytuje dziecko w do­
mu. Te wysiłki przyniosły już 
pewne rezultaty. M. In. powa­
żnie zmalała śmiertelność nie 
mowląt.

Dalszy etap opieki zdrowot-

specjalne zamknięte cierpi tak 
że na brak kwalifikowanych 
pielęgniarek. Chociaż jest to 
bolączka ogólnopolska, będzie 
my musieli tą sprawą'specjal­
nie się zająć. A teraz okiem 
pacjenta. Jest jeszcze w na­
szej pracy sporo niedociągnięć 
organizacyjnych, któr-s dener 
h u ją ludzi, chociażby takie, 
jak stanic w kolejce po nu­
merek do lekarza, korowody z 
analizami i wiele innych... Sta 
ramy się je usuwać. Spodzie­
wamy się, że i w tych spra­
wach nowo wybrane rady na-

Bronisława B., Poznań:

Jestem młodą matką. Nie
orientuję się czy wszystkie 
niemowlęta muszą być szcze-
pione przeciw ospie. Moje

rodowe miejska i dzielni-

dziecko już i tak jest bardzo 
wątle, a co dopiero po „takiej” 
chorobie.

Red.: Szczepienie przeciw o- 
spie nie jest „taką” chorobą, 
przede wszystkim zabezpiecza 
dziecko przed zachorowaniem 
na ospę. Szczepienie jest obo­
wiązkowe i należy to uczynić 
między 3—S miesiącem życia 
dziecka. Szczepić należy’ dzieci 
zdrowe (bez kataru, kaszlu, wy 
sypki na skórze, wymiotów czy

Red.: Wydział Zaoczny Tech- ■ 
nikum Łączności w Poznaniu j 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia ! 
kandydatów na semestr wio­
senny 1961 r., którzy, nie odry- ) 
wając się od swych zajęć za, j 
■wodowych, mogą podnieść swo 
je kwalifikacje zawodowe.

Wydział Zaoczny Technikum
Łączności prowadzi kierunki
szkolenia a) teletransmisji, bj 
radiowy, c) eksploatacji pocz­
towej. Szkolenie trwa 5 lat (1# 
semestrów), Nauka kończy się 
egzaminem dojrzałości i absol­
went otrzymuje świadectwo 
dojrzałości z prawem używania
tytułu 
w stęp u

technika oraz prawa
na wyższe uczelnie.

cowe — wicie będą mogły 
nam pomóc.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

rozwolnienia). choruje.

nej nad dzieckiem to 
ki szkolnej służby 
Poznań posiada ich 
obsadą 75 lekarzy i 
średniego personelu.

placów- 
zdrowia.

171, z
95 osób
Specjał-

nymi badaniami obejmuje się 
młodzież klas pierwszych i 
siódmych szkół podstawowych.
Bezwarunkowo daleko 
szcze do ideału, ale 
rok przyniósł poważną 
wę.

Może zechce Pan

jest je- 
ostatni
popra-

powie
dzieć parę słów' o szpitalnic-

Klub Publicystów 
Międzynarodowych

Dziennikarze poznańskich ga- 
óst i radia, zajmujący się za­
gadnieniami międzynarodowy­
mi powołali do życia Klub Pu­
blicystów Międzynarodowych 
przy SDP. Na zebraniu orga­
nizacyjnym omówiono plan 
działalności klubu i wvbrano 
władze w składzie: L. Wąchał 
ski („Gazeta Poznańska”) — 
przewodniczący, R. Połczyński

szczepienie należy odłożyć na 
termin późniejszy.

Dziecko winno być wykąpa­
ne, czysto ubrane i mieć ob­
cięte paznokcie. W tym okre­
sie niemowlę może kaprysić, 
nie mieć apetytu a nawet go­
rączkować. Objawy takie trwa­
ją od 3—4 dni. Jeśli ospa się 
nie przyjmie, szczepienie nale­
ży powtórzyć jeszcze raz. Z 
maleńką radzimy iść koniecz­
nie do przychodni, która znaj­
duje się w każdej dzielnicy na 
szego miasta.

Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela Sekretariat Wy­
działu Zaocznego, Poznań, Ko­
ściuszki ,77 pok. 153. Egzaminy 
Wstępne odbędą się w dniu 4. 
U. br. o godz, 15.

PRZYSŁUGUJE TAKŻB

Kwiatek dla Ewy
PYTANIE: Czy po­

myślał już Pan o ucz­
czeniu 8 marca, który 
— jak wiadomo — 
jest „Dniem Kobiet?” 

ODPOWIEDŹ:
Józef Marczak — pracownik 

umysłowy:
— Tego dnia, żona zaw­

sze mi mówi: no, Józek, dzi­
siaj mam święto, a ty prowa­
dzisz dom. I tak już jest co ro­
ku. Zresztą staram się poma­
gać w gospodarstwie domo­
wym nie tylko 8 marca. Nic 
mógłbym przecież patrzeć jak 
kobieta nosi węgiel, trzepie 
dywany itp. W naszym domu 
wszystkie „ciężkie roboty” na­
leżą oczywiście do mnie. Przy­
gotowałem dla żony też pewną 
niespodziankę. Ale to na razie 
tajemnica.,.

— Jest to problem złożony. 
Chciałbym raczej mówić o 
przemysłowej służb'e zdrowia. 
Medycyna przemysłowa jest 
zagadnieniem stosunkowo mło 
dym. Konieczność jej istnienia 
wynika z postępu uprzemy- 
słowipnia naszego kraju, a w 
tym i miasta. Poza aspektem 
czysto medycznym, warto pod- 
kreślić dwa inne momenty, wa 
runkujące konieczność istnie­
nia i rozwoju tej gałęzi me­
dycyny. Pierwszy — to ekono 
miczna opłacalność; istnienie 
przemysłowej służby zdrowia 
przyczynia się do poprawienia 
stanu zdrowia pracujących, 
do zmniejszenia absencji cho­
robowej. Drugi — to aspekt 
wychowawczy — wpływa na 
przywiązanie się pracownika 
do zakładu. Przemysłowa służ

(,(Express Poznański”) se-
kretarz i Zb. Szumowski (zast. 
red. nacz. „Głosu Wielkopol-

PODAJEMY DOKŁADNE
dane

Jan Nowak:
Marzeniem moim jest zostać 

radiotechnikiem. Proszę mi po 
dać informacje, gdzie można 
pogłębić swą wiedzę, by v/ 
pizyszłości wstąpić na wyższą 
uczelnię.

Janina B., Poznań.

Jestem żoną nie pracującą. 
Spodziewam się dziecka. Czy 
pizysiLguje mi zasiłek pokar- 
mowy?

Red.: Zasiłek pokarmowy na 
leży się zarówno pracownicy 
jak i nie pracującej żonie ubez 
pieczonego, a tym że zasiłek 
tej pierwszej jest o 100 proc, 
wyższy. Warunkiem przyznania 
Pani zasiłku jest to, że mąż jest 
ubezpieczony, a Pani na jego 
utrzymaniu i ze dziecko karmi 
piersią. Wniosek o zasiłek po- 
karmewy należy złożyć w za­
kładzie, w którym mąż pracuje.

JAKI ZROBIĆ PODAREK

Joachim Kolanowski le-
karz:

— Na Święto Kobiet zapro­
szę narzeczoną na specjalną 
porcję ciastek i kawę do ja­
kiejś przytulnej kawiarenki. 
Mam również zamiar kupić ja­
ko prezent dobrą książkę, no 
i obowiązkowo bukiecik kwia­
tów.

Andrzej Michalak — uczeń
licealny:

r- Mam kochaną 
zawsze staram się

matkę i 
nie robić

jej kłopotu swoją osobą. W 
dniu Święta Kobiet przygotu­
ję jakąś specjalną niespodzian 
kę. Z uzbieranych pieniędzy 
kupię jej upominek. Chwilo­
wo nie wiem jeszcze co to bę­
dzie.

Notował: M. I.

widoków starego Poznania — wy 
stawa czynna w godz. od 9—15;

CBWA —Stary Rynek 3 — Wysta­
wa malarstwa J. Wodyńskiego 
— wystawa czynna w godz. 10—18; 

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 — 
wystawa malarstwa artysty-ma- 
larza Ildefonsa Houwalta — wy­
stawa czynna w godz. cd 9—19; 

ZPAP — pl. Wolności 4 — Pokaz 
Projektów Sekcji Architektury
Wnętrz;

SARP — Stary Rynek 56 — 
stawa architektury Chin — 
stawa czynna od g. 11—22;

Koncertu

w

AULA U AM — g. 13.30 — Koncert 
symfoniczny, dyrygent Dinu Ni- 
culescu (Rumunia): solistka. Kyo
ko Tanaka (Japońla 
pian).

Dyżury pełnią

forte­

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 
NY IM. PAWŁOWA — chirurgia 
— interna — ul. Garbary nr 17, 
telefon nr 540-04;

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfr. 
Lampego 2. Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

ba zdrowia obrjmu, Po-
znaniu opieką 73 tysiące osób. 
Pracuje w niej 124 lekarzy z 
tego 21 specjalistów medycyny 
przemysłowej. Ta kategoria 
lecznictwa dysponuje dwoma 
oddziałami szpitalnymi. 35-- 
łóżkowy oddział przy szpitalu 
im. Raszeji, oraz 100-łóżk«wy 
oddział przy Zakładach „H. 
Cegielski”. Zakłady, zatrudnia 
jace poniżej 500 pracowników, 
korzystają z usług Miej­
skiej Poradni Higieny Pracy. 
Tak ustawione lecznictwo i sy 
stematyczne badania okresowe 
pozwalają uchwycić w zarod-
ku początek schorzenia i 
kwidować ie wszystkimi 
stępnymi środkami.

Lata następne przyniosą

li- 
do-

dal
szą rozbudowę lecznictwa przy 
zakładowego.

— Jeszcze chcielibyśmy 
coś usłyszeć o kłopotach po­
znańskiej służby zdrowia. 
Na pierwszy plan wysuwa 

się sprawa szpitali. Dla peł­
nego zaspokojenia potrzeb mia 
sta. należałcbj’ ilość miejsc w 
szpitalach zwiększyć o 100 pro 
cent. Zaplanowany szpital na 
600 łóżek nie rozwiąże całko­
wicie trudności. Lecznictwo

Echa naszyih notatek

Zawiódł wykonawca
Dnia 11 ubm. zamieściliśmy 

zdjęcie z podpisem krytyku-
jącym przedsiębiorstwo
biler” 
przy

za założenie
„Ju- 

neonu
projektowanym sklepie

przy ul. Dzierżyńskiego, choć 
w samym wnętrzu lokalu nie 
prowadzi się żadnych prac 
budowlano-remontowych.

Okazuje się. że /ta anomalia 
wynikła z winy Pozn. Przed­
siębiorstwa Robót Targowych, 
które miało wykonać roboty 
adaptacyjne lokalu. Wywią­
zała się ze swych zobowiązań 
Spółdzielnia „Elektrotechni­
ka”, la „zawaliło" terminy 
właśnie PPRT. Skutek — ne­
on już można by zapalić, a 
sklep — otworzy swe podwo­
je chyba dopiero pod koniec 
tego kwartału. Tak w każ­
dym razie podaje to „Jubi­
ler". który czyni obecnie sta­
rania. by nadrobić stracony 
czas i uruchomić wreszcia ten 
oczekiwany przez mieszkań­
ców Wildy sklep, (c)

NA DOBREJ

pracującym jak
Innego typu ulg

Krystyna: Mam przyjaciółkę 
w Kanadzie. Chciałabym wy­
słać jej płyty z nagraniami 
„Mazowsza” czy „Śląska”. Jak 
lo załatwić?

Red.: W Warszawie przy ul. 
Hożej 19 znajduje się Towarzy­
stwo Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”. Radzimy
zwrocie się do nich listownie
i poprosić o wysianie przesyłki 
na adres przyjaciółki. Ośrodek 
ten sam załatwi odprawę celną 
i wysyłkę. Rachunek otrzyma 
Pani pocztą.

ABONAMENT ULGOWY

Stały czytelnik: rene!
sta musi płacić 15 zł miesięcz- 

e za abonament radiowy? 
ty nie ma żadnych ulg?
Ked.: Pełna opłata za radio 

wynosi 3.') zł. Opłata 15 zł jest 
ulgową. Ulga ta przysługuje

i rencistom, 
nie ma.

DRODZE

INFORMUJEMY
W ramach wykładów o Pozna­

niu, organizowanych przez Tow. 
Miłośników m, Poznania, « bm. o 
godz. 19, w sali Pałacu Działyń- 
skich, inż. Andrzej Bobiński mo 
wić będzie o problemach komu­
nikacji miejskiej. Wstęp bezpłat 
ny.

Zebranie wyborcze ZBoWiD 
Zegrze odbędzie się 5 bm. o godz. 
11 w świetlicy starej szkoły na 
Zegrzu.

Miesięczne zebranie Koła Pszcze 
larzy odbędzie się 5 bm. o godz. 
15 w sali przy ul. Towarowej 53, 
III ptr. Dr R. Kostecki wygłosi 
referat, o chu chach pszczół.

Plenarne zebranie Tow. Ludo­
znawczego odbędzie się 7 bm. o 
godz. 18 w lokalu Katedry Etno­
grafii UAM, ul. Kantaka 2. Refe-

Ten kurczaczek ujrzał świat w 
sztucznej wylęgarni Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Jajczarsko- 
Drobiarskiego na Bielnikach. O- 
becnie zaczął się tam okres wy­
lęgu tysięcy takich piskląt, które 
następnie, w znacznych partiach, 
wędrują do hodowców drobiu.

Fot. — K. Przychodzki

H. Siennicka i 
Pogodna:

gospodynie

Bardzo chętnie jadamy ry-
by (zresztą tak często zalecane 
przez lekarzy). Niestety, musi- 
my obywać się tylko „ślinką” 
nowiem na całym Pogodnie
brak sklepu z rybami, a 
dziennie jeździć do miasta 
możemy.

Red.: Dyrekcja Centrali

co- 
nie

Ry-

t pt.: „Ludowa kultura ziemi
kaliskiej w,, świetle badąń tereno
wych” wygłosi mgr. St.
czyk.

Zakład Energetyczny

Blasz-

zawiada-
mia, że 5 bm., w godz. od 9,30— 
13 nastąpią wyłączenia prądu w 
Luboniu (ul. Kościuszki), Kotowie 
i Fabianowie (ul. Głogowska i 
przyległe).

Ośrodek Gospodarstwa Domo­
wego Ligi Kobiet, ul. Wyspiań­
skiego 20, ma zamiar urządzać po 
kazy (z degustacją potraw) zasto 
sewania nowoczesnego sprzętu go 
spodarstwa domowego. Bliższych 
informacji udziela się codziennie 
w godz. od 3—14, tel. 647-75. Za­
pisy z zakładów pracy przyjmo­
wane będą do końca marca br.

Klub ZBoWiD-u przy KW MO 
zwołuje zebrani® sprawozdawczo- 
wyborcze na 6 bm. o godz. 18 w
Domu Kultury MO,
wałdzka.
członków

Grtin-
Zaprasza się wszystkich
i sympatyków.

funkcjonariuszy
również 

MO,
Kolo Polskiego Związku Filate­

listów przy Komendzie Milicji 
Obywatelskiej województwa po­
znańskiego organizuje 5 bm. w 
godz. od 10—15. w Domu Kultury 
MO. ul. Grunwaldzka, pokaz zna 
czka pocztowego. W czasie poka­
zu czynne będzie stoisko poczto­
we Będzie się można zaopatrzyć
w koperty o tematyce n ilicyjnej 
z atrakcyjnymi znaczkam’. stem­
plowanymi okolicznościowym da­
townikiem, , .

Przechadzki 
po Poznaniu

Koło Naukowe Studentów 
Historii Sztuki wznawia swą 
działalność. Jedną z pierw­
szych akcji organizowanych 
przez studentów UAM będą 
„Przechadzki po Poznaniu”.

Pierwsza z nich odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, 5 bm. 
i obejmie fragmenty starych 
murów przy ul. Ludgardy, Sta­
ry Rynek (założenie urbani­
styczne i jego zabudowa). Ra­
tusz, Odwach oraz Pałac Dzia- 
łyńskich.

O zabytkach naszego miasta 
mówić będą studenci lat wyż­
szych Zakładu Historii Sztuki.

Zbiórka uczestników o godz. 
11 przed Muzeum Narodowym 
przy Alejach Marcinkowskie­
go. (na)

„Kichuś"
w Domu Drukarza

„Kichuś majstra
— tak 
sztuki 
dzieci

brzmi jeden
Lepigliny” 
z tytułów

teatralnej, napisanej dla
pzrez. Janinę

Wesol f i kolorowe to
Porazińską, 
widowisko 
5 bm. owystawi w niedziuję 

godz. 11 w dużej sJli przy ulicy i 
Inżynierskiej 10/— dziecięcy ze- 1 
spół sceniczny Klubu Drukarza. '
Wymienioną sztukę reżyserowała 
artystka Teatru Polskiego i rów­
nocześnie instruktorka tego zespo­
łu c’». Irena Osuchowska-Poraziń- 
ska. W barwnych strojach na sce­
nie wystani 20 młodziutkich akto­
rów. „Kichuś” wystawiony zosta­
nie również w następną niedzielę, 
12 bm. (s«h)

bnej w pełni rozumie potrzeby 
i kłopoty pań domu z Pogodna. 
Toteż wystąpiła do Referatu 
Nadzoru Budowlanego i Dziel
nicowej Sanitarnej o
zezwolenie na otwarcie sklepu 
czy też kiosku z rybami. A 
Wydział Handlu w całej pełni 
sprawę popiera.

DECYDUJE REGULAMIN

Jan Zytkowski.

.Testem inwalidą kolejowym. 
W roku 1954 zapisałem się do 
Związku Emerytów Państwo­
wych przy ul. Młyńskiej. Pła­
cę składki członkowskie i do 
kasy pośmiertnej. Jak się do­
wiedziałem — fundusz pośmier 
tny jest tak mały, że trudno 
byłoby nawet trumnę kupić. 
Chciałbym wobec powyższe­
go zrezygnować z ZEP i za­
pisać się do PZU. Niestety 
oświadczono mi. że wystąpić 
mogę, ałe dotychczasowe skład 
ki przepadną.

Red.: Kasa pośmiertna przy 
Związku Emerytów zorgani­
zowana jest ną podstawie o- 
kr^ślonego regulaminu. Każdy 
z przystępujących obowiąza­
ny jest poznać się z postano­
wieniami regulaminu. Skoro 
regulamin przewiduje, że 
zwrotu świadczonych składek 
nic dokonuje się. nie będzie 
Tan miał pratya takich żą­
dać. Radzimy Panu zapoznać 
się jeszcze z treścią regula­
minu i dopiero w przypadku
stwierdzenia, że 
mać Pan zwrot 

żądać ich

może otrzy- 
uiszczonych 
kategorycz-


